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MOSKWA (PAP) — Jak już donosiliśmy, na poniedziałkowym posie- 
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR, przewodniczący Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju, deputowany Tichonow wygłosił referat w sprawie zakazu 
propagandy wojennej oraz w sprawie przyjęcia ustawy o obronie pokoju. 

Ustawa o obronie pokoju ma następujące brzmienie: 


ził wolę całej przodującej ludzkości, 
domagając się zakazu i potępienia 
zbrodniczej propagandy wojennej. 
Rada Najwyższa Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich po- 
stanawia: 
1 uznać, że propaganda wojenna 
w jakiejkolwiek bądź formie 
podważa sprawę pokoju, stwarza 
groźbę nowej wojny i jest z uwagi 
na to najcięższą zbrodnią przeciwko 
ludzkości; 
9 osoby winne propagandy wojen 


odpowiedzialności 


Rada Najwyższa Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, kie- 
rujac się szczytnymi zasadami poko- 
jowej polityki radzieckiej, mającej na 
celu utrwalenie pokoju i przyjaznych 
stosunków między narodami — uzna 
je, że poczucie prawa i sumienie na- 
rodów, które na przestrzeni jednego 
pokolenia przeżyły niedolę dwóch wo 
jen światowych, nie mogą pogodzić 
się z bezkarnością propagandy wo- 
jennej uprawianej przez koła agre- 
sywne pewnych państw i solidaryzu- 
ją się z odezwą IL Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, który wyra- 


Najbliższe zadania 


ruchu obrońców pokoju w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — Komitet Wykonawczy PKOP na posiedze- 
miu w dniu 12 marca br. wysłuchał sprawozdania członków delegacji 
polskiej na Światową Radę Pokoju z przebiegu berlińskiej sesji Rady. 

W ożywionej dyskusji na temat wyników i uchwał Światowej Ra- 
dy Pokoju głos zabrali m. in: ob Ignar, prof, ks, Czuj, prof. Dembow- 
ski, red. Kętrzyński, min. Rapacki, ob. Horodyński, prof. Infeld i inni. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wyraził całkowitą solidarność 
t najgorętsze poparcie dla doniosłych uchwał Światowej Rady Pokoju, 
odpowiadających najżywotniejszym interesom narodu polskiego. 

Uchwały te — a w szczególności Apel w sprawie zawarcia przez 
pięć wielkich mocarstw paktu pokoju oraz rezolucja w sprawie poko- 
jowego rozwiązania kwestii niemieckiej, zgodne są z pragnieniem 
i dążeniami całego polskiego społeczeństwa. 

Komitet Obrońców Pokoju wzywa wszystkie terenowe komitety 
michu pokoju w Polsce do: 

1 Ppulirycówana uchwał Światowej Rady Pokoju wśród wszyst- 

kich warstw naszego społeczeństwa oraz poczynienia przygoto- 
wań by umejiwić narodowi polskiemu. wycażenie jednomrśinej eoli- 
darności z Apelem i rezołucjami Rady. 

5 posłębienia patriotycznego ruchu mas pracujących miast į wsi 

na rzecz poparcia uchwał Światowej Rady Pokoju — przez nowy 
i niesłabnący wysiłek na froncie pokojowej pracy dla wykonywania 
zadań wielkiego Planu 6-letniego, 

Komitet Obrońców Pokoju wita inicjatywę Światowej Rady Po- 
koju w sprawie rozszerzenia działalności poszczególnych narodowych 
komitetów pokoju w dziedzinie nawiązywania bliższych kontaktów 
i wymiany kulturalnej z przedstawicielami nauki i kultury w różnych 
krajach, w celu pogłębienia przyjaźni i solidarności narodów w walce 
o uratowanie pokoju. 

Komitet stwierdza z satysfakcją, że ożywiła się znacznie wymiana 
kulturalna polsko - niemiecka, co znalazło również wyraz w wyjątko- 
wo serdecznym stosunku spoleczeństwa niemieckiego do delegacji pol- 
skiej na Światową Radę Pokoju w Berlinie, które zamanifestowało 
swą szczerą przyjaźń wobec Polski Ludowej, 

Komitet Obrońców Pokoju powziął ponadto szereg innych uchwał 
w sprawie najbliższych zadań ruchu pokoju w kraju — m. in. uchwa- 
lono: 

Zorgamizować w Warszawie zebranie sprawozdawcze, 

Wydelegować — drogą wyborów w kluczowych zakładach prze- 
mysłowych kraju, 20 delegatów na Europejską Konferencję Robotni- 
czą w Berlinie w sprawie walki przeciw remilitaryzacji Niemiec, 


zwołać w podstawowych ośrodkach wojewódzkich i uniwersytec- 
kich kraju — zgromadzenia sprawozdawcze z sesji Rady Światowej. 

OQmówić uchwały Rady Światowej w środowiskach inteligencji 
naukowej, artystycznej, wolnych zawodów, 

Postanowiono także zwołać plenarne rozszerzone posiedzenie Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju w dniu 31 marca 1951 r. 


karnej i sądzone 


Na straży pokoju światowego 


Ustawa o obronie pokoju uchwalona przez Radę Najwyższą ZSRR 


jako najwięksi zbrodniarze kryminal|jowym budownictwem į podniesie- 


nej mają być pociągnięte do |; 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! 


14 MARCA 1951 ROKU. 


ni. 
* s * 

W dyskusji nad referatem Mikoła- 
ja Tichonowa zabierali m. im. głos. de 
putowani: Matulis, Simonow, Kużnie 
cowa, Palladin, Aleksandrowska i By 
kow, popierając w całej pełni projekt 
ustawy o obronie pokoju i zakazie 
propagandy wojennej. 

Prezes Litewskiej Akademii Nauk 
Matulis stwierdził, że narody radzie 
ckie powitały z zadowoleniem i uzna 
niem Apel Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, wzywający wszyst 
cie kraje do uchwalenia nstaw o 
cbronie pokoju. W kraju Rad — po- 
wiedział Matulis — nie ma i mie mo- 
że być zwolenników agresji, nie ma 
nie może być propagandzistów no 
wej wojny światowej. Każdy obywa- 
tel Zwiazku Radzieckiego poprze nie 
wątpliwie projekt ustawy o ochronie 
pokoju, złożony przez deputowanego 
| Tichonowa 
| Następnie przemawiał znany pi- 
|sarz, Konstanty Simonow. „W. imie- 
|niu wyborców, których reprezentuje 
|w Radzie Najwyższej, w imieniu 
|mych kolegów pisarzy i dziennika- 


$ 


LE ; : | 
|rzy radzieckich — powiedział Simo- 
|now — popieram całkowicie projekt 
|ustawy o ochronie pokoju. Nie wat- 


|pię, że wszyscy ludzie radzieccy 
|wierni polityce pokojowej swego rzą 
du poprą jednomyślnie tę ustawę". 
| Sekretarz Wszechzwiązkowej Cen 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
| deputowana, Kuźniecowa, stwierdziła, 
|że propaganda wojenna jest- ciężką 
zbrodnią przeciwko ludzkości. Podże- 
gacze wojenni — mówi Kuźniecówa 
— to szczególnie niebezpieczni prze- 
|stępcy dlatego, że nie zagrażają oni 
|poszczególnym osobom, lecz całym 
naradom oraz wartościom kultural- 
|nym i materialnym, tworzonym dzię 
|ki pracy licznych pokoleń. Radzieckie | 
latas a wodeiye, „UsząTE wra AOR | 
(milionów członków walczyły zawsze 
i będą w dalszym ciągu walczyły o | 
zachówamie i utrwalenie pokoju. f 
| Wybitny uczony radziecki, prezes | 
| Ukraińskiej Akademii Nauk, deputo- | 
| wany Aleksander Palladim, podkre- | 
| slit olbrzymia rolę inteligencji, pisa 
(rzy i uczonych w walee o pokój. Ża- 
iden uczony godny tego miana — | 
joświadczył Palladin — nie może do- 
puścić do tego, by owoce jego twór- 
czości naukowej były wykorzystywa- 
ne w celu niszczenia wartości kultu- | 
ralnych i zagłady ludzi. Uczeni ra- | 
dzieccy oddają wszystkie swe siły i 
całą swa wiedze narodowi, rozwiązu | 
jąc problemy ściśle związane z poko- | 


Ambasador Lebiediew 
m fudiencji pożegnalnej 
u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
13 bm. Prezydent RP Bolesław | 
Bierut przyjął w Belwederze na au-| 
diencji pożegnalnej ambasadora 
ZSRR w Polsce Wiktora Z, Lebie- 
diewa. ; 


W odpowiedzi na apel elektrowni .Szombierki“ 


0067 tys. zł. oszczędności 


przyniosą zobowiązania załogi Elektrowni Łódzkie 


W odpowiedzi na apel elektrowni 
„Szombierki* oraz Elektrowni War 
szawskiej, która wezwała pracowni 
ków kotłowni Elektrowni Łódzkiej 
do współzawodnictwa o zmniejsze- 
nie zużycia węgla, przedstawiciele 
załóg kotłowni oraz warsztatów po- 


Pracownicy, działu dyspozycji mo 


sługą nastawni zobowiązali się wy 
gospodarować dodatkowo w ciągu 
roku 800 ton węgla w drodze naj- 
ekonomiczniejszego rozłożenia obcią 
żeń na pracujące zespoły. 


mocniczych Elektrowni Łódzkiej na Wiele cennych zobowiązań podje- 
masówce odbytej w dniu wczoraj- 


szym podjęli szereg zobowiązań osz | 
czędnej gospodarki węglem. | 

Po krótkim zagajeniu zebrania | 
przez przedstawiciela zw. zaw., tow. 
Prycę, pracownicy poszczególnych 
działów postanowili przez wzorową 


ZPB im Ma 


li pracownicy pozostałych dzia- 


cy łącznie z dyżurnymi ruchu i ob- | łów 


Oszczędzając węgiel, obniżamy 
koszty pródukeji — oświadczył pa- 
lacz Dyktyński, 

Zobowiązania pracowników E- 
lektrowni Łódzkiej winny służyć za 
przykład innym zakładom pracy. 


107.500 zł wniosą palacze 


rchilewskiego 


| oszukują i otumaniają prostych ludzi, 


| wszystko, aby uniemożliwić imperiali 


| mas ludności uchwał Światowej Ra- 


OS ROBOTNIGZY 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


niem dobrobytu swych współobywa- 
teli. Józef Stalin wskazał narodom 
drogę walki o pokój. Wszyscy prości 
ludzie na całym świecie wiedzą, że 
sprawa pokoju, o którą walczy wiel- 
ki Związek Radziecki — zwycięży. 


Następnie zabrał głos stachanowiec 
Paweł Bykow. Jestem przekonany — 
powiedział Bykow — że wyrażę zda 
nie wszystkich wyborców, których re 
prezentuję w Radzie Najwyższej, gdy 
stwierdzę, że ustawa o obronie po- 
koju będzie miała olbrzymie znacze- 
nie dła walki o pokój nie tylko w 
Związku Radzieckim, lecz również na 
całym świecie. Podżegacze wojenni, 


usiłując im wmówić, że wojna jest 
nieunikniona. Uchwalenie ustawy o 
ochronie pokoju w Związku Radzie- 
ckim będzie nowym dowodem, że oj- 
czyzna ' nasza gotowa jest uczynić 


stom rozpętanie nowej wojny świato 
wej. | 

Po przemówieniu Bykowa, RADA 
NAJWYŻSZA UCHWALIŁA JEDNO 
MYŚLNIE USTAWĘ O OBRONIE 
POKOJU. 


INaród niemiecki jest wdzięczny 


Wielkiemu Stalinowi 


za wskazanie mu dróg demokratycznego rozwoju 


List Komunistycznej Partii Niemiec 


BERLIN (PAP). — Zjazd Komuni 
stycznej Partii Niemiec (KPD), któ 
ry odbył się ostatnio w Monachium, 
skierował do Generalissimusa 
STALINA telegram. w którym prze 
syła  najserdeczniejsze  braterskie 
pozdrowienia bojowe kontynuatoro- 
wi dzieła Lenina, Nanuczyciełowi i 
Wodzewi całej miłującej pokój i po 
stępowej ludzkości. 

My i eały naród niemiecki — gło 
si m. in. telegram — winni jesteś- 
my Wam, narodowi radzieckiemu i 
jego okrytej chwałą Armii wieczystą 
wdzięczność za wyzwolenie od bar- 
barzyństwa hitlero - faszyzmu. Zwy 
cięstwo bohaterskiej Armii Radziec 
kiej przywróciło pokój na całym 
świecie. Uchwały poczdamskie, któ 
re zapadły przy Waszym decyduja 
cym współdziałaniu, dały narodowi 
niemieckiemu podstawę pokojowe 
go, demokratycznego rozwoju. Zwią 
zek Radziecki wykonał konsekwen- 
tmie zobowiązania, wypływające z u 
kładu poczdamskiego i dzięki temu 
blok sił demokratycznych pod kie- 
rownictwem Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności mógł utwe 
rzyć w radzieckiej strefie okupacyj 
nej miłującą pokój Niemiecką Repu 
blikę Demokratyczną. 

W Waszym telegramie  powital- 
nym z okazji powstania Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej  oświad 
czyliście, że można będzie uważać 


pokój w Europie za zapewniony, je 
żeli narody radziecki i niemiecki 
wystąpią na rzecz pokoju z równym 
napięciem sił i zdecydowaniem, z 
jakim zwalczały się wzajemnie pod 
czas wojny. Delegaci na zjazd par- 
tyjny, głęboko przejęci prawdą tych 
słów, zobowiązują się do przekona- 
nia o niej ludności Niemiec Zacho- 
dnich i pozyskania jej dla czynnej 


| walki w oebronie pokoju. 


Narody Związku Radzieckiego u- 
czestniczą z. entuzjazmem w poko 
jowej pracy twórczej nad urzeczy- 
wistnieniem Śmiałego i genialnego 
planu przeobrażenia przyrody, pla- 


nu, który nosi Wasze imię. Te gi 
gantyczne budowle, walka Związka 
Radzieckiego o wyjęcie spod prawa 
broni atomowej, o ograniczenie zbro 
jeń i o zawarcie traktatu pokojowa 
go dla Niemiec — wszystko to, po- 
mimo wszelkich oszczerstw i nagon 
ki podżegaczy wojennych, przekonu 
je coraz bardziej mieszkańców Nie- 
miec Zachodnich o pokojowych za- 
miarach narodów ZSRR. 

Delegaci na nasz zjazd partyjny 
zobowiązali się do ideologicznego i 
organizacyjnego wzmocnienia szere- 
gów nartii, ażeby KPD, drogą usta 
nowienia jedności działania, mogły 
uczynić z klasy robotniczej kiero- 
wniczą siłę w ruchu ludowym prze 


ciwko remilitaryzacji, o jedność 1 
demokrację. , 
Drogi Towarzyszu Stalinie! Dzięe 


kujemy Wam za wielką pomoc, jaką 
okazaliście bojownikom © pokój 
swym wywiadem z korespondentem 
„Prawdy“. Wasze stwierdzenie, ża 
wojna nie jest nieunikniona, lec 
że można jej zapobiec, jeżeli masy 
ludowe będą walczyły o pokój, @ 
podżegacze wojenni zostaną iżoło- 
wani — napawa ruch pokojowy w 
Niemczech Zachodnich głębokim 
przekonaniem o słusznhóści i niezwy 
ciężoności sprawy pokoju. Wasze. sło 
wa dopomogą ludności zachodnio ~ 
niemieckiej do przezwyciężenia 
kłamliwej propagandy ` amerykańe 
skiej, do przekonania się o pokoje 
wości celów Związku Radzieckiego 
i do zdania sobie sprawy z` fakti, 
że Związek Radziecki pod Waszym 
przewodem jest najlepszym prryja 
cielem narodu niemieckiego. 

Niech żyje na wieki przyjaźń miłe 
fującego pokój narodu niemieckie» 
go z narodami ZSRR! 

Niech żyje WKP (b), która prowa 
dzi naród radziecki do wyżyn komu 
nizmau! Imię Stalina użycza nam 
pewności zwycięstwa i siły w na- 
szej walce. To umiłowane imię stała 
się symbolem pokoju i postępu dla 
całej ludzkości! 


Gały naród Polski 


popiera Apel Światowej Rady Pokoju 
Zobowiązania produkcyjne i wypowiedzi ludzi pracy 


WARSZAWA (PAP). — Setki komitetów obrońców pokoju roz- 
poczęły szeroką kampanię, mającą na celu zapoznanie społeczeń- 


stwa z historycznymi uchwałami 
Pokoju. Na masowych zebraniacł 


parcie dla Apelu i uchwał berlińskiej sesji Rady i domagają się za- 
mocarstwami, 


e 


» 


warcią paktu pokoju między 


W dniu 12 bm. odbyło się w 
KRAKOWIE plenarne posiedzenie 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju z u- 
działem aktywu z terenu wojewódz 
twa, delegatów rad zakładowych o- 
przedstawicieli młodzieży stu- 
denckiej i szkolnej. Tematem obrad | 
było przeniesienie do najszerszych 


raz 


dy Pokoju. 

Po nagrodzeniu aktywistów poko= 
ju 65 dyplomami uznania oraz 150 
znakami pokoju, zebrani jednomyśl | 
nie uchwalili rezolucję, w . której 
m. in. zobowiązali się spopularyzo- | 
wać wśród wszystkich mieszkańców 
miast i wsi tego województwa treść | 
uchwały "wiatowej Rady Pokoju o- | 
raz mobilizować każdego człowieka | 
pracy do ich realizacji przez przed- | 
terminowe wykonanie zadań Planu | 
6-letniego. 

W woJ. OLSZTYŃSKIM 600 akty 
wistów ruchu pokoju, przystąpiło do 
upowszechnienia uchwał berlińskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju. 

Dużą frekwencją chłopów i ko- 
biet wiejskich cieszą się ZEBRANIA 
W GMINACH. Dla zadokumentowa 
nia swej solidarności z uchwałami 
sesji berlińskiej chłopi organizują 
zespoły uprawowe. Dotychczas we 
wsiach woj. olsztyńskiego powstało 
120 takich zespołów, które przystą- 
piły do współzawodnictwa o zwięk- 
szenie plonu z ha. 


od 


berlińskiej sesji Światowej Rady 
1, zgromadzeni wyrażają gorące po 


Na okręgowym zjeździe Ligi Mor- 
skiej w Krakowie zebrami uchwalili 
rezolucję, w której czytamy m, in.: 

„Ponad 40 tysięcy członków zrze» 
szonych w kołach Ligi Morskiej w 
woj. krakowskim z zapałem realizu- 
je swe zadania, wzmacniając wraz z 
całym narodem polskim, światowy 
pokój. 


Przodujący górnik DOLNEGO 
ŚLĄSKA, brygadzista Stanisław 
Przybyła z kop. „BOLESŁAW 
CHROBRY", oświadcza: „Narody 
biorą sprawę pokoju w swoje rę» 
ce. Nie może mvecież tak być, hy 
kilka rządów imperialistyczmych de 
cydowało o losach pokoju, 

My, górnicy, poprzemy uchwały 
Światowej Rady Pokoju uwiększe= 
niem wydobycia węgla. Moja bryga 
da wykonuje już trzecią normę ro- 
czną w Planie 6-letnim 4 jeszcze w 
tym roku zaczniemy czwartą nor- 
mę roczną”, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Delegacja koreańska w Łodzi 


W dniu wczorajszym gościła w Ło 
dzi delegacja koreańska, która przy 
była do Polski po poprzednim po- 
bycie na Węgrzech i w Czechosło- 
wacji. Goście zwiedzili Zakłady im. 
1 Maja oraz żłobek i przedszkole Za 
kładów im, Ofiar 10 Września, wszę | 


dzie serdecznie witani -przez robota 
ników i dzieci. Przedstawiciele bo- 
haterskiego narodu koreańskiego ży 
wo interesowali się życiem i pracą 
naszego miasta, nawiązując bezpo” 
średni kontakt z łódzkimi włóknia= 
rzami, 


Proletariat Barcelony 


wstrząsnął podstawami dyktatury Franco 


PARYŻ (PAP), — Strajk 300 ty- 
sięcy robotników w Barcelonie, kió 
rzy porzucili prącę na znak prołestu 
przeciwko nieustannemu wzrostowi 
kosztów utrzymania i spadkowi real- 


się głośnym 


Barcelonie odbiły 
echem w całej Francji. 
Prasa francuska poświęca strajkowi 
w Barcelonie czołowe miejsca, 
Sekretariat Francuskiej Partii Ko- 


Wydarzenia w 


obsługe i lepsze przystosowanie się 
do istniejących urządzeń, oszczędzać 
węgiel wysoko gatunkówy oraz 
zwiększyć stopniowo spalanie węgla 
oedpadkowego (miału) w stosunku 
do roku ubiegłego z 21 proc. do 53 
proc, uzyskując w ten sposób osz- 
czędności w wysokości 567 tys. zło 
tych. 

Następnie palacze zobowiązali się 
osiągnąć z kotłów najwyższą moe 
dyspozycyjną w czasie szczytowych 
obciążeń przy najekonomiczniej- 
szym spalaniu węgla. Poza tym po 
stanowili oni przejść w tej dziedzi- 
nie do nowych wyższych form 
współzawodnictwa indywidualnego. 


18 marca br. w ZPB im. Marchlew | dniu 13 marca 1951 r. 
| skiego odbyło się zebranie pracowni- | my wzmóc wysiłki w 

ków energetyki, na którym podjęto | węgla. Na wezwanie elektrowni | 
apel elektrowni „Szombierki“ i pa-| „Szombierki* oraz palaczy z ZPB | 
laczy z ZPB im. Stalina o oszczędne | im. Stalina przystępujemy do współ 
zużycie węgla. Z licznych wypowie- | zawodnictwa. Zobowigzujemy się za 


postanawia- | 
oszczędzaniu | 


nej wartości płac, wywołał poważne 
zaniepokojenie wśród faszystowskich 
kół rządowych, 

We wtorek rano z Madrytu do Bar 
celony przybyły znaczne posiłki po- 
licyjne i wojskowe, zaś do portu 
wpłynęły 4 okręty wojenne. W no- 


dzi pracownisów wynikało, że rozu- 
mieją oni znaczenie oszczędnej gospo 
darki węglem, gdyż apelowali do 
transportu o wzmożenie oszczędnoś- 
ci oraz żądali kontroli zużycia pali- 
wą. 

„Zebranie zakończyło się uchwale- 
niem rezolucji, w której między in- 
nymi czytamy: 

„My, załoga energetyczna ZPB 
im. Marchlewskiego, na zebraniu w 


oszczędzić do końca roku 5 tysięcy 
500 ton węgła  asortymentowego, 
spałając na jego miejsce miał. 


cy z poniedziałku na wtorek policja 
Pansy awa: yk ic w 
- + - s mieście dalszych licznych aresztowań. 
ji yas ke: gwi 2.300 ton Jak donosi Agencja AFP, rząd gen, 
es 44 . Przez TACjo- | Franco wysłał na północ do okre- 
nalną gospodarkę cieplną oraz kon- | gów górniczych w Asturii silne od- 
serwację urzedzeń cienlnych oszczę-| działy woickowe dla wzmocnienia 
tamtejs_ych garnizonów. 


dzimy dodatkowo 500 ton miału.| 4. Wśrć- gór- 
eA zi ników Asturii panują bowiem silne 

amane to razem 107.500 zł.| nastroje strajkowe i ruch oporu prze 

oszczędności ciwko reżimowi Franco, 


munistycznej wydał w związku z bo- 
haterską wałką robotników barcelon- 
skich odezwę, która głosi: 

„Francuska Partia Komunistyczna 
przekazuje swe.gorące pozdrowienia 
robotnikom Barcelony, broniącym się 
przed niesłychaną nędzą i wyzy- 
skiem, jakie przyniósł im ustrój fran 
kistowski. 

Rozpoczynając strajk i olbrzymią 
akcję mas pracujących przeciw zwyż= 
ce cen i głodowym płacom, robotni- 
cy katalońscy zadają poważny cios 
krwawej dyktaturze faszystowskiej. 
Wypadki w Barcelonie świadczą o 
potężnym wzroście ruchu robotnicze 
go i ludowego jak również o wspa- 
niałej odwadze, Która zawsze oży- 


wiała wielki į szlachetny lud Hiszpae 
nii Świadczą one, że nie łatwo bę» 
dzie imperialistcm amerykańskim 
przekształcić Hiszpanię w swą bazę 
wojenną. 

PARYŻ (PAP). — Prasa francus- 
ka domosi, że mimo niesłychanego 
terroru reżimu — frankistowskiego, 
który skierował do Barcelony od- 
działy policyjne, „wojskowe i oddzia 
ły Falangi, — przeszło 200 tysięcy 
robotników nie wróciło do pracy. 

W całej Hiszpanii policja i woje 
sko znajduje się w stanie pogoto” 
wia. We wszystkich ośrodkach ro 
botnieczych odbywają się masowe a- 
resztowania. Dotyczy to w szczegól 
ności zagłębia górniczego w Asturii. 

Na murach domów miast hiszpań 
skich pojawiły się napisy, piętnują 
ce reżim faszystowski Franco, odno 
wiedzialny za nędzę i głód mas pra 
cujących Hiszpanii. 


Zacieśnia się współpraca gospodarcza 


polsko-radziecka 


Polska delegacja handlowa podpisała przed kilku dniami w Moskwie 
protokół o wzajemnych dostawach towarowych na rok 1951 między Polską 
í Związkiem Radzieckim, przewidujący wzrost polsko-radzieckiej wymia- 
my handlowej o 25 proc. w porównaniu z wysokim poziomem roku minio- 
nego. 

Nasze stosunki gospodarcze z ZSRR, uregulowane są umowami ze 
stycznia 1948 roku oraz z czerwca 1950 r. W roku ubiegłym zostało za- 
warte porozumienie o wzajemnych dostawach towarowych na lata 1953— 
1958, porozumienie w sprawie dostaw kredytowych sprzętu przemysłowego 
dla Polski w okresie 1951—1958 oraz protokół przewidujący w 
latach 1951 — 1952 zwiększenie o 35 proc, obrotów  towaro- 
wych w porównaniu z poziomem ustalonym w umowie z 1948 r, Na pod- 
stawie tych umów Polska korzysta z radzieckiego kredytu inwestycyjnego 
w wysokości 2,2 miliarda rubli 

Podpisany ostatnio protokół ustala warunki dostaw i szczegółowo pre- 
'eyzuje oraz rozszerza zadania na rok bieżący w dziedzinie polsko-radziec- 
kich obrotów towarowych, wynikające z zawartych poprzednio wieloletnich 
układów gospodarczych, 

* Układy te przewidują szybki rozwój stosunków handlowych, ale fak- 
tyczne obroty polsko-radzieckie rosną jeszcze szybciej, I tak wymiana 
kandłowa między ZSRR i Polską w r. 1950 miała wzrosnąć w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 34 proc., faktycznie zaś wzrosła o 40 proc, Dalszy 
wzrost wymiany w roku bieżącym o jedną czwartą oznacza, że w r. 1951 
polsko-radzieckie obroty towarowe będą o 75 proc, większe, niż w r. 1949. 

Wzrost wymiany nie opiera się tylko na zwiększonych ilościowo do- 
stawach, lecz na rozszerzaniu listy towarów będących przedmiotem han- 
dlu polsko-radziekiego. Ze Związku Radzieckiego otrzymano w roku bie- 
żącym m. in. rudy żelazne i manganowe, ferrostopy, metale kolorowe, kau- 
czuk syntetyczny, bawełnę, produkty nałtowe, aparaty, łożyska kulkowe, 
obrabiarki, samochody, traktory, motocykle, maszyny budowlane, rolnicze 
i inne oraz tłuszcze przemysłowe i niektóre gatunki zbóż. 

Polska wywozić będzie do ZSRR węgiel, koks, wyroby hutnicze, tka- 
«niny, wyroby przemysłu metalowego, chemikalia, szkło, papier, cukier, pa- 
rowozy, wagony osobowe i towarowe, a więc przede wszystkim wyroby 
przemysłowe. 

Dostawa przez Związek Radziecki ważnych artykułów przemysłowych, 
surowców i niektórych delicytowych artykułów rolniczych umożliwia nam 
harmonijny i zgodny z potrzebami kraju rozwój gospodarczy, którego nie 
może zahamować brak tego czy innego surowca lub półiabrykatu. Możność 
zaś lokowania na rynku radzieckiem nąszych nadwyżek eksportowych umo- 
źliwia nam spłacenie towarami cennych dla naszej gospodarki dostaw. | 

Stale zacieśniająca się współpraca gospodarcza zapewniająca korzyści 
obu stronom i pomoc w rozwoju krajów słabszych — oto cecha stosunków 
jakie łączą w dziedzinie ekonomicznej narody rządzone przez lud pracu- 
jący. Jak gruntownie różni się ta zasada od reprezentowanej przez im- 
perialistów amerykańskich polityki ucisku i dyskryminacji gospodarczej. 

Zacieśniająca się z roku na rok polsko-radziecka współpraca gospo- 
darcza obraca wniwecz antypolskie plany amerykańskich monopolistów, 
którzy za wszelką cenę chcieliby zahamować, tak jak to czynili zawsze 
przedtem, nasz rozwój gospodarczy. 

Szczególnie doniosłe znaczenie dla naszego szybkiego, nieustannego 
marszu naprzód mają radzieckie dostawy inwestycyjne, bez których nie do 
pomyślenia byłoby postawienie tak śmiałych i ambitnych zadań, jakie po- 
stawił przed narodem polskim Plan 6-letni, 

Codziennie niemal mnożą się w prasie wiadomości o postępach robót 
inwestycyjnych przy budowie kombinatu Nowa Huta, fabryki samochodów 
osobowych na Żeraniu, ciężarowych w Lublinie, elektrowni w Jaworznie, 
nowoczesnych zmechanizowanych zakładów hutniczych w Częstochowie, 
kombinatu bawełnianego w Piotrkowie itp. A wszędzie, na wszystkich 
tych budowach pracuje radziecki sprzęt mechaniczny, dla wszystkich tych 
gigantów przemysłowych nadchodzi wyposażenie i maszyny ze Związku 
Radzieckiego. 

Rok 1951 jako decydujący o powodzeniu całego wielkiego Planu 6-let- 
niego będzie się charakteryzował oddawaniem do użytku wielu inwestycji 
przemysłowych oraz wzmożonym tempem budowy obiektów mniej za- 
awansowanych. Związek Radziecki, aby ułatwić nam wykonanie tych za- 
dań, zgodnie z ostatnio podpisanym protokółem zwiększy wydatnie w r, b. 
dostawy urządzeń przemysłowych i maszyn oraz opracowań projektów i do- 
kumentacji technicznej dla naszych nowopowstających zakładów produk- 

nych. aii ETE ce zaężi 
> Seyit) wzrost obrotów handlowych między ZSRR í Polską niż całego 
polskiego handlu zagranicznego stanowi nowy dowód zacieśniającej się co- 
raz bardziej współpracy popada obu państw i rosnącego znaczenia 
stosunków handlowych ze Związkiem Radzieckim dla rozwoju naszej go- 
i narodowej. 
spodek p sena serdecznej, braterskiej solidarności Polski i ZSRR w 
wąlce O TRWAŁY POKÓJ, POSTĘP I DOBROBYT NARODÓW. 
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Eisenhower ujawnia swe ludobójcze plany 


WASZYNGTON (PAF). — Gaulei | leńcze, ludobójcze zamiary — wy- 


ter amerykański dla Europy Zachod 
niej, Eisenhower, ujawnił swe a- 
wanturnicze plany i pobrzękując 
bombą atomową, oświadczył, że nie 
zawaha się użyć bomby atomowej, 
jeżeli akcja taka będzie korzystna 
dla Stanów Zjednoczonych. 
Eisenhower, ujawniając swe sza- 


powodu faktu, że istnieje na świe- 
cie silny ruch oporu przeciwko za- 
stosowaniu broni atomowej. Nie u- 
krywał on swej obawy przed „po- 
ważną reakcją moralną lub inną, 
jaką może wywołać zrzucenie bom- 
by atomowej", ale liczyć się należy 
= powiedział Eisenhower — jedy- 
nie z tym, co jest „korzystne dla 
USA“, 

LONDYN (PAP), — Cyniczne o- 
świadczenie Fisenhowera wywołało 
oburzenie i zaniepokojenie brytyj- 
skiej opinii publicznej, Na margine- 
sie tego awanturniczego oświadcze- 
nia sekretarz generalny Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej, Harry Pol- 
litt, złożył deklarację, w której czy- 
tamy m, in.: 

Brutalne słowa Eisenhowera po- 
winny wstrząsnąć każdym obrońcą 


Na marginesie 
penea 


Łoarstwo — broń zawodna 


Od czasu, gdy amerykańscy agresorzy 
gaczęli ponosić na Korei klęski i poraż 
ki, sztab Mac Arthura produkuje maso- 
wo fantastyczne brednie na temat Jiczeb 
ności ochotników chińskich, wspierają” 
cych bratersko i bohatersko s koreańską 
armię ludową. Wedlug relacji i komuni 
katów  macarthurowskich sztabotwców, 
liczba chińskich ochotników wzrasta zdu 
miewająco już nie co dnia, a co godzinę; 
drogą niewytłumaczonych „eudów* — z 
tysięcy i dziesiątków tysięcy powstają 
setki tysięcy, a nawet miliony (1), z batal 
ionów i pułków—dywizje, korpusy i całe 
armie, To żonglowanie olbrzymim cyfra 
mi nie jest, oczywiście, pustą zabawą, 


raził równocześnie zaniepokojenie z 


pokoju w Wielkiej Brytanii i wzmóc 
aktywność ruchu w obronie pokoju, 
by okiełznać takich szaleńców, jak 


Cały naród polski 
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Sprawa Niemiec i redukcja zbroje 


winny być rozpatrzone przez 
Radę Ministrów Spraw Zagranicznych 


MOSKWA (PAP). — Korespon- 
dent agencji TASS donosi z Paryża: 

12 marca pód przewodnictwem 
przedstawiciela ZSRR, Gromyki, od- 
było się siódme posiedzenie konfe- 
rencji zastępców ministrów spraw za 
granicznych ZSRR, Wielkiej Bry- 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Fran- 


cji. 

W toku dyskusji — oświadczył 
Gromyko zarówno delegacja 
ZSRR jak i delegacje innych repre- 
zentujących tu mocarstw poruszyły 
drugi punkt propozycji radzieckich, 
dotyczących przywrócenia jedności 
Niemiec, przyśpieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i 
stosownie do tego wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec. Delegacja 
radziecka nadal uważa, że postano- 
wienie w sprawie przyśpieszenia za- 
warcia traktatu pokojowego z Niem- 
cami oraz wycofania stosownie do 
tego wojsk okupacyjnych z Niemiec 


jest niedzowne w punkcie, dotyczą- 
cym traktatu pokójowego z Niemca- 
mi, Co się tyczy kwestii wycofania 
wojsk okupacyjńych z Niemiec — 
zaznaczył Gromyko — to rozumió 
się samo przez się, że nie da się ona 
oddzielić od sprawy traktatu poko: 
jowego z Niemcami i powinna być 
rozpatrzona jednocześnie. 

Mimo to — mówił dalej przedsta- 
wiciel ZSRR 
trzech mocarstw, zwłaszcza 
przedstawiciel USA, Jessup, upór- 
czywie oponował przeciwko umiesz- 
czeniu wspomnianych dwóch posta- 
nowień na porządku dziennym. De- 


przedstawiciele 
zaś 


legacja ZSRR uważa, że sformuło- 
wanie drugiego punktu jej propo- 
zycji jest słuszne, ale ponieważ wy- 
jaśniło się, że na podstawie tego 
sformułowania trudno osiągnąć zgo- 
dẹ wszystkich uczestników konfertn- 
cji, delegacja ZSRR wyważa goto- 
wość zmiany tekstu drugiego punktu 
przez opuszczenie wzmianki o przy- 
Śpieszenie zawarcia traktatu poko- 
jówego z Niemcami, jak również o 


wycofaniu wojsk okupacyjnych z 
Niemiec. b 
W zmienionej redakcji drugi 
punkt propozycji radzieckich będzie- 


miał następujące brzmienie: „O przy 
wróceniu jedności Niemiec i zawar= 
ciu traktatu pokojowego z Niemca- 
mi“, 

Gromyko podkreślił, że w nowej 
redakcji drugi punkt propozycji ra- 
dzieckich jest zbieżny co do swej 
treści z trzecim punktem propozycji 
trzech mocarstw. W związku z tym 
Gromyko wyraził nadzieję, że przed 
stawiciele trzech mocarstw zgodzą 
się z nowym sformułowaniem dru- 
giego punktu propozycji radziec- 
zich. 

Nawiązując do nowego sformuło- 
wania pierwszego punktu própozycji 
trzech mocarstw, Gromyko  stwietr- 
dził, że podobnie jak pierwotna re- 
dakcja tego punktu — sformułowa- 
nie to zmierza do tego, by zastąpić 
pierwszy į trzeci punkt radzieckiego 
projektu porządku dziennego. Rów- 
nież w swej nowćj redakcji punkt 
ten nie porusza zupełnie sprawy de- 
militaryzacji Niemiec i  niedopusz- 


KK om i S jaa 
rozpatrywała wydatki 


WARSZAWA (PAP). — Sejmowa 
Komisja Plánu  Gospodarczegó i 
Budżetu rozpatrywała ostatnio wy- 
datki preliminowane w tegorocz- 
nym budżecie na obronę narodowa. 

Sprawozdawca  pós.  Pokrzywa 
(ZSL) stwierdził, że aczkolwiek wy- 
datki na obronę narodową Wzra- 
stają w liczbach bezwzględnych, po- 


Wysokie odznaczenie 
drof, dr. 5. Pieńkowskieco 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
18 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki dekoracja 
prof. DR. -STEFANA PIEŃKOW- 
SKIEGO Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polonia Restituta, nadanym 
mu przez prezydenta RP z okazji 
30-lecia pracy naukowej. 


Fisenhower oraz tych, w imieniu któ 
rych Eisenhower przemawia i dzia- 
ła, 
Dziekan Canterbury — Hewlett 
Johnson oświadczył, że dekleracja 
Eisenhowera ujawnia: 

1) obłudę propagandy  głoszącej, 


że pakt atlantycki broni zasad 
chrześcijańskich; , 
2) zaniepokojenie Eisenhowera 


wskutek wzrostu nastrojów przeciw 
ko zastosowaniu broni atomowej. 


Kwas cytrynowy 


produkujemy w kraju 


WARSZAWA (PAP). — W naj- 
bliższym czasie ukaże się w sprze- 
daży kwas cytrynowy produkcji kra 
owej. 

i Centralny Zarząd Przemysłu Cu- 
krowniczego w końcu lutego przy 
cukrowni Raciborz uruchomił pro- 
dukcję kwasu cytrynowego niewy- 
twarzanego dotąd nigdy w Polsce. 
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lecz ma cel określony: chodzi o to, by 
w morzu tych astronomicznych liczb uto 
pić istotne przyczyny amerykańskich 
klęsk i niepowodzeńt i 
Ale żonglerom przytrafiają się nie 
raz wypadki i wypadki niemiłe. Doś- 
wiadczyli tego również niezbyt zresztą 
ggrabni autorowie komunikatów amery“ 
kaństkich, brnąc coraz głębiej w bagnis- 
te gaszcze fałszów i zakłamania, A 
Korespondent burżuazyjnego dzienni 
ka paryskiego „Le Monde“ („Świat“) 
opowiada na ten temat ciekawą i zabaw 
ną historię: Sztab jednej z dywizji ame 
rykańskich ogłosił niedawno, że pod: 
czas odpierania ataku oddziału chiń- 
skich ochotników, złożonego z 200 ludzi 
zabito 2.271 Chińczyków. 
Nafaszerowane takimi bzdurami „ra- 
porty” Mac Arthura kierowane są do 
ONZ, aby przekonać satelitów amerykań 
skich o niezwykłej rzekomo „dzielność 
ci" trumanowskich żołnierzy i e „kolo 
salnych jakoby rozmiarach tzw. „agre- 
aji“ chińskiej na Korei. 
Ale kłamstwo, jak to wiadomo pow 
szechnie, ma krótkie nogi nie 
daleko na nich tears zajść potrafi. 
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popiera Apel Światowej Rady Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 
WACŁAW STAROSTA, kierownik 
przędzalni ZPB im. Dubois Oddział 
II, stwierdza: 


Walka o pokój jest obowiązkiem 
każdego uczciwego człowieka, toteż 
każdy uczciwy człowiek solidaryzu 
je się z Apelem Światowej Rady 
Pokoju. Sądze, że narody całego 
świata zrozumiały podłą politykę 
podżegaczy wojennych. Widzą one, 
że w krajach  kapitalistycznych 
wzmaga się wyścig zbrojeń i pogłę 
bia się nędza mas pracujących, gdy 
natomiast w. Związku Radzieckim 
rozkwita budownictwo pokojowe i 
następują stale obniżki cen, jak to 
np. miało miejsce w dniu 28 lutego 
br. 


BRONISŁAWA TOMASZEWSKA, 
tkaczka » ZPB im, Marchlewskicgo, 
oświadcza: 

Apel Światowej Rady Pokoju | 
wzywający do trwałego porozumie- | 
nia 5 mocarstw, nosiada Bistoryce- | 
ne znańrenie, 


Nie ma takiej kobiety w świecie, 
która by pragnęła posłać swych bra 
ci na nową rzeź i zawieruchę wo- | 
jenną. Będziemy wytrwale dążyć | 
do utrwalenia pokoju w świecie, | 
Przez zwiększenie produkcji da kla | 
sa robotnicza Polski swój wkład w | 
obronę bezpieczeństwa świata. 

MARIAN KUBIAK, ślusarz z Za- 
kładów im. Armii Ludowej, mówi: | 

Towarzysz Stalin powiedział, że 
jeśli narody Świata sprawę pokoju 
vezmą w swe ręce i będą jej bro- | 
niły konsekwentnie do końca, to | 
zwyciężymy, 

Witając Apel Światowej Rady Po! 
koju i słowa tow. Bieruta na VI Ple | 
num KC PZPR, że walka o pokój to | 
walka o niepodległość naszej ojczyz 
ny, zobowiązuję się oddać do użyt- 
ku w jak najkrótszym czasie opra- 

À E | 
cowany pomysł Molopażzatorym, | 
który przyniesie dalsze oszczędności 
naszym zakładom i neszamu nań | 


daj i j 
stwu, f ają miny na drogach 


$ejmowau 
na obronę narodowa 


doóbnie zresztą jak i wydatki na 
wszystkie inne dziedziny życia pań- 
stwowego, tò jednak procentowy ich 
udział w budźćcie systematycznie 
maleje. W 1949 r. wydatki na ten 
cel stanowiły 8,4 proc, ogółu budże- 
tu, w roku 1950 — 7,9 proc., a w r. b, 
1,2 proc, ; 

Przeznaczenie olbrzymiej większo 
ści wydatków budżetu na gospodar- 
kę uspołecznioną i urządzenia socjal 
no - kulturełne świadczy wymow- 
nie, że nastawieni jesteśmy ną po- 
kojowe budownictwo, na rozwój g0- 
spodarki narodowej i że dużą wagę 
przywiązujemy do poprawy warun- 
ków bytowych i kulturalnych czło- 
wieka pracy. 

Sprawozdawca na tle naszego po- 
kojowego budżetu omówił rozdęte 
budżety wojenne państw impehali- 
stycznych, które przewidują na zbro 
jenie od 40 do 75 proc. całości wydat 
ków i obciążając poważnie masy pra 
eujące w tych krajach doprowadzają 
do upadku przemysł cywilny, wy- 
wołują nędzę i bezrobocie, Budżet 
Stanów Zjednoczonych przewiduje 
na cele wojenne 50 miliardów dola- 
rów, czyli 50 razy więcej, niż w la- 
tach przedwojennych i prawie dwu- 
krotnie więcej niż w latach 1941 /42. 

Przewodniczący Komisji pos, prof. 
Lange (PZPR) podsumowując dy- 
skusję podkreślił, że pokojowy cha- 
rakter budżetu i planu nie jest by- 
najmniej oznaką słabości Poiski 
Ludowej. Słaba była Polska przed- 
wojenna, której rozwój gospodarczy 
był zahamowany, Siłę Polski Ludo- 
wej zapewnia wykonywanie zadań 
Planu 6-letniego, płanu budowy pod 
staw socjalizmu, 


czenia dò ich remilitaryzacji, zaśtęe 
pując je mglistą formułą © „pózio- 
mie zbrojeń“, którą wypełnić można 
dowolną treścią”. 

Na podstawie tej formuły można 
omawiać również sprawę zwiększe- 
ia zbrojeń, podczas gdy w rzeczy- 
wistości istnieje zadanie redukcji 
zbrojeń, W tak ważnych Sprawach 
— powiedział Gromyko — nie po- 
winniśmy dopuszczać do dwuznaez- 
ności, niejasności i niedomówień. 

Na zakończenie przedstawiciel 
ZSRR powiedział: 

Nie można się zgodzić z newą re 
dakcją pierwszego punktu, omija 
ona bowiem dwie ważne propózycje 
delegacji radzieckiej, które — na- 
szym zdaniem — powinny być ròz= 
patrywane przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych, a mianowicie 
sprawę  demilitaryzacji Niemiec i 
niedopuszczenie do ich remilitatyza- 
cji oraz sprawę redukcji sił zbroj- 
nych czterech mocarstw. 


U naszych 


przyjaciół 


BUDOWA 
ELEKTROWNI WODNYCH 
W BUŁGARII 

W pobliżu Sofii w szybkim tem- 
pie postępuje budowa 3 elektrowni 
wodnych, wielkiego rezerwuaru wo 
dnego i tunelu podziemnego długoś 
ci 55 km. Pod silnym ciśnieniem 
tunelem tym dóprowadzana bódzie 
wóda ze zbiornika do jednej = 
trzech mowobudujących się elekfró” 
wni, Budowniczowie tunelu wykona 
li w miesiącu lutym plan budowy 
w 140 proc, 


NOWA GALAZ PRZEMYSŁU 

POWSTAJE NA WĘGRZECH 

Ostatnio na Węgrzech tworzy się 
nowa gałąź przemysłu — budowy. 
instrumentów. W miejscowości Hod 
mezsćów przystąpiono do budowy 
wielkich zakładów, które będą pro= 
dukowały szereg rodzajów instru- 
mentów pomiarowych. 

W Budapeszcie trwają prace nad 
rozbudową i przebudową zakładów 
instrumentów pomiarowych i przy- 
borów elektróltechnicznych. 


Związkowcy niemieccy 


pozdrawiaja 
Centralina Radę Związków Zawodowych 


WARSZAWA (PAP). — Central 
na Rada Związków Zawodowych 
otrzymała serdeczną depeszę od 
Centralnej Rady Wolnych Nie- 
mieckich Związków Zawodowych 
(FDGB) z okazji Miesiąca Przyjaź 
ni Niemiecko - Polskiej, W depe- 
szy tej czytamy m, in.: 


„Odra i Nysa jest granicą przy- 
jaźni między narodem  niemiec- 
kim i polskim. Przez granicę tę 
podają sobie ręce masy pracujące 
obu narodów do wspólnej walki 
dla utrzymania pokoju światowe- 
go”. 


| remilitaryzacji i póńówńym zBro» 
jeniom. 
„Niech żyje potężny front póków 
ju, na którego czele stoi niezwr= 
ciężony Związek Radziecki!* — 
czytamy w zakończeniu depeszy. 

Depesze podpisał przewódniczą” 

cy FDGB — Warnke. 


Otwarcie linii kolejowej 
łączącej ČSR z NRD 
PRAGA (PAP). — W tych dniaeh 


nastąpiło uroczyste otwarcie linii 
kolejowej na trasie Vańsdórn (Cze- 


Depesza stwierdza. że masy pra | chy) — Zittau (NRD), łączącej Cze 


cujące Niemiec Zachodnich coraz 
aktywniej występują  przeciwkó 


| chosłowację z Niemiecką Rebubliką 
Ludową. 


Naród koreański walczy 
i odbudowuje swój kraj 


MOSKWA (PAP) — W chwili 
gdy na frontach Korei toczą się za- 
cięte walki, robotnicy i chłopi kó- 
reańscy na zapleczu bohaterskim wy 
siłkiem i ofiarną pracą odbudowują 
fabryki i zakłady przemysłowe zni- 
szczone przez barbanzyńców ametry= 
kańskich, odbudowują przemysł 
transport. i rolmietwo. 

Jak donosi agencja TASS z Phe- 
nianu, chłopi koreańscy nie bacząc 
na ciężkie warunki okresu wojny, 
przystąpili już do siewów wiosen- 
nych, 

We wszystkich prowincjach, mia- 
stach i wsiach Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratycznej w 
szybkim tempie posuwa się naprzód 
odbudowa fabryk, domów mieszkal 
nych, sklepów, hoteli, restauracji 
itd. W prowincji północny Phenian 


czynnych jest obecnie znacenie wie 


cej przedsiębiorstw spółdzielczych, 
niż w okresie poprzedzającym agre- 
sję amerykańską. 


MOSKWA (PAP). — 
ku z przypadającą w tych dniach 
5 rocznicą reformy rolnej w Koreań 
skiej Republice Ludowo - Demokra 


Niedawno prezydent Truman mia 
nował niejakiego Charlesa Wilsona 
dyktatorem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. Niejaki Wilson ma 
przygotować trzecią wojnę świato- 
wą; na drugiej zarobił mieźle, był 
bowiem dyrektorem wielkiego kone 
cernu General Motors, Trusty i 
banki powitały tę nominację z za: 
chwytem. 

Republikanin Dewey pochwalił 
dyktatora w specjalnym przemówie 
niu, żądając wysłania wojsk ame- 
rykańskich do wszystkich zakątków 
świata. Ameryka — mówił Dewey— 
nie może się izolować od reszty 
świata, gdyż sprowadza mangan z 
Indii, uran z Afryki, kawę z Połud- 
niowej Ameryki; trzeba więc pil- 
nować źródeł surowców, 

Tygodnik podżegaczy wojennych 
„lime”* dał portret Wilsona na o- 
kładce. Obok uśmiechniętej twarzy 
dyktatora, wyrasta na okładce drze 
wo śmierci. Korzeniami oplata ona 
fabrvki, wieże naftowe, drapacze 
chmur, wiejskie domy; zamiast owo 
ców zwisają z jego gałęzi narzędzia 
mordu: bomby, okręty wojenne, ra- 
kiety, czołgi, pociski, 

Nie jesteśmy ślepi: widzimy nie- 
bezpieczeństwo wojny, Wydatki na 
wojnę wzrosły w Stanach Zjedno- 
czonych 50 razy w porównaniu z ro 
kiem 1939, W Maroku, policja fran- 
cuska bombardowała otwarte mia- 
sto Fez. W Korei agresorzy amery- 
kańscy użyli gazów trujących. 

Wypuszczono z więzień hitlerow 
skich siepaczy. Generał Eisenhower 
obiecuje im intratne posady '" szta 
bie atlantyckim. Okupanci zakła- 
autostra- 


dach, mostach niemieckich. Wyrzu- 
cają ludność z wiosek, aby budo- 
wać lotniska, Planują zrzucenie 
bomb atomowych na węzłowe punk 
ty komunikacyjne Europy. Zdege- 
nerowani uczeni zastanawiają się, 
czy bomby wodorowe zdolne są za- 
truć atmosferę ziemską, Ogłupiali 
pedagodzy angielscy każą ćwiczyć 
się dzieciom w chowaniu się pod 
stół w razie wybuchu bomby ato- 
mowej, 

Nie jesteśmy ślepi. Śledzimy u- 
ważnie zbrodniczą robotę propa- 
śandy imperialistycznej, która facho 
wo, mietodycznie roznieca histerię 
wojenną, szerzy fatalizm wśród lu- 
dów, stara się sparaliżować serce, 
wolę, rozum narodów. Wiemy, że 
wojna może wybuchnąć wtedy, gdy 
uda się agresorom obezwładnić wo- 
lę narodów. Dlatego prowadzimy 
wytrwałą,  zaciętą, nieprzerwaną 
walkę z tą propagandą, Odwołuje- 
my się do doświadczenia narodów, 
które doznały na sobie okropności 
wojny, wołamy o pokój, zmniejsze- 
nie zbrojeń, wycofanie wojsk oku- 


pacyjnych, gdziekolwiek się znaj- 
dują, o pakt pięciu mo- 
carstw. 


W tej walce odnieśliśmy wielkie, 
historyczne zwycięstwo, Co piąty 
człowiek. żyjący na ziemi, podpisał 
Apel  Sztokholmski.  Potrafiliśmy 
przeprowadzić największą w histo- 
rii człowieka mobilizację opinii ludz 
kiej. Potrafiliśmy obudzić sumienia 
narodów,  uświadomiliśmy ludom 
ich siłę. 

Ale Apel Sztokholmski był tylko 
pierwszym krokiem do utrwalenia 
pokoju. Pora uczynić krok dalszy: 
zbudować fundamenty pokoju. Świa 


Agencja 
TASS podaję z Phenianu, że w zwią 


| tycznej, odbyła się w Phenianie ure 
czysta akademia, 

Referat poświęcony tej rocznicy 
wygłosił wiceprzewodniczący KE O- 
gólnokoreańskiego Związku Chłop= 
skiego Hen Czer Ten. i 

Dzięki reformie rolnej — powisa 
dział on — 720.000 chłopów bezrol= 


mię, która przedtem należała de 
kolonizatorów japońskich i obszare 
ników koreańskich. 


JE. i małórclnych otrzymałó zie” 


Sekretarz generalny 
| KP USA tow. Dennis 


zwolniony z więzienia 
| 

| NOWY JORK (PAP). — W dniu 
12 marca sekretarz generalny Kor” 
mitetu Narodowego Komunistycznej 
Partii USA Dennis został uwolniony 
z więzienia, 

Dennis oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że zamierza w dalszym 
ciągu walczyć w obronie pokoju, 

Jak wiadome, Dennis został osa- 
dzony w więzieniu za „brak szacun 
ku* wobec osławionej komisji bada 
nia działalności antyamerykańskiej". 


"O PAKT POKOJU | 


towa Rada Pokoju, prawdziwy par- 
lamept ludzkości, wezwała narody, 
aby żadały zawarcia Paktu Pokoju , 
między pięcioma wielkimi mocar- 
stwami: Związkiem Radzieckim, Sta 
nami Zjednoczonymi, Wielką Bry- 
tanią, Chinami Ludowymi, Francją, 
Pakt Pokoju zmierza do wyelimino- 
wania grożby wojny, Opinia ludzka 
uzna za zbrodniarza rząd, który do 
Paktu Pokoju nie przystąpi, 

Gazety imperialistyczne obawiają 
się, że Apel o Pakt Pokoju znajdzie 
wśród ludów jeszcze szerszy odzew, 
niż Apel Sztokbolmski. Istotnie: za 
apelujemy do wszystkich ludzi, któ- 
rzy pragna pokoju i rozbrojenia, 
którzy chcą, by straszna zmora nie- 
pewnego jutra, jaka leży na sercach 
milionów uczciwych, prostych ludzi 
znikła bezpowrotnie, Walka o Pakt 
Pokoju skończy z histerią wojenną, 
która wysysa mózgi „intelektuali- 
stów” Zachodu. 


Walka o Pakt Pokoju nie będzie 
lekka. Imperialiści rozpętują perfid 
ny aparat propagandy, kłamstwa, 
dywersji, prowokacji. Przeciw temu 
frontowi wojny. przeciw dyktało- 
rom gospodarczym i ich opłacanym 
pomocnikom, wyprzedającym wła- 
sne narody, powstanie jeszcze szer- 
szy, jeszcze potężniejszy front po- 
koju. Nie pozwolimy, aby na nasze 
dzieci spadać miały zatrute owoce 
z drzewa wojny i śmierci, hodowa= 
nego przez obłąkanych ogrodników 
Wal-Street. Chcemy, aby cieszyły 
się one owocami z drzewą pokoju, 
rumianymi, jak jabłka Miczuriną. 

Chcemy tego nie tylko dla na- 
szych dzieci, pragniemy tego rów- 
nież dla dzieci amerykańskich. 


— LLL A Z Z W O 


LL 


W zestające zadania produkcyj- 
ne wymagają od nas coraz 
większej troski o kadry dla gospo- 
darki narodowej, Obok planowej re 
Kkrutacji siły roboczej należy wzmóc 
walke o pełną mobilizację niewy- 
korzystanych jeszcze rezerw, tkwią 
cych w pracy juź zatrudnionych 

Pełna mobiłizacja tych rezerw 
wiąże się ściśle z walką z płynno- 
ścią załóg robotniczych, tj. u częstą 
1 niewzasadnioną zmianą miejsca 
pracy przez wielu robotników, 
odbija się szkodliwie na poziomie 
produkcji, jej jakości i kosztach. 

W miesięczniku „Przemysł Włó- 
kienńiczy* (Nr 671950) przeprowa- 
dzońa została analiza strat, jakie 
poniósł przemysł włókienniczy w 
róku 1949 wskutek płynności sił ro- 
boczych. 

Z powodu fluktuacji, obejmującej 
rocznie 195.576 pracowników, stra- | 
conych zostalo dla produkcji 
3.129.216 roboczo - godzin, w wyni- 
ku przeprowadzanych w tym cza- 
sie przez pracowników formalności 
przy zwalnianiu i przyjmowaniu do 
pracy. Załatwianie spraw związa- 
nych z odpływem i przypływem ro- 
bótników pochłonęło pracę około 2 
procent pracowników umysłowych 
t adtministracji i personelu technicz | 
nego, co oznacza stratę 3.614 tys. z. | 
Biorąc pod uwage fakt, iż nawet 
pracównik wykwalifikowany, prze- | 
chodząc do innego zakładu, produ- | 
kuje w ciągu pierwszych dni mniej 
i daje gorszą jakość, straty powięk- 
szają się jeszcze w rezultacie zwięk | 
seonej ilości postójów maszyn i obni | 
żonej jakości produkcji, 


Łącznie z | 
pówodu płynności załóg przemysł | 
włókienniczy poniósł w roku 1949 
straty w wysokości 116.700 tys, zło- 
tych. 

Przykład przemysłu włókiennicze 
go z całą jaskrawością uwypukla 
olbrzymie szkody, jakie przynosi 
naszej góspodarce płynność sił ro- 
bóczych. Mimo, iż od roku 15849 po- 
sunęliśmy się naprzód w kierunku 
ustabilizowania załóg produkcyj- 
nych, to jednak płynność kadr jest | 
nadal poważnym problemem w ca- | 
łym naszym przemyśle. Np. W za- 
kiadach podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego w ciągu trzech 
kwartałów 1950 roku około 8 proc. 
ogółu zatrudnionych zmieniło miej- 
sce pracy, w całym przemyśle lek- 
kim zaś w ciągu roku 1950 — oko- 
ło 4 proc. 

Zdarzały się wypadki, iż w po- 
szczególnych zakładach, w ciągu ro 
ku zmieniało się do 50 proc. załogi. 
Tak było np. w ZPB im. Marchłew- 
skiego, gdzie jeszcze obecnie fluk- 
tuacja dochodzi do 45 proc. Nie le- 
piej przedstawia się ta sprawa w 
ZPB im. I Dywizji . Kościuszkow- 
skiej (33 proe.), czy w ZPB im. 
Okrzei (około 30 proc.). 


Na podstawie danych, wziętych œ 
Urzędów Zatrudnienia, stwierdzić 
można, że w ubiegłym roku pra- 
cownicy zmieniający bez uzasadnie 
nia pracę stanowili przeszło 50 proc, 
ogółu zgłaszających się do urzędów, 

Ustabilizowanie kadr w gakła- 
dach pracy staje się szczególnie ko- 
nieczne obecnie, kiedy w coraz 
większym stopniu wprowadzamy do 
naszej gospodarki bardziej skom- 
plikowaną, trudniejszą do opanowa 
nia, nowoczesną technikę, Towa- 
rzysz STALIN w przemówieniu, wy 
głoszonym na naradzie działaczy 
gospodarczych w roku 1931, zwrócił 
uwagę na ten problem, mówiąc: 
„„bez stałego zespołu robotników, 
którzy mniej lub bardziej opanowa- 
li technikę produkcji i przywykli 
do nowych mechanizmów — nie- 
możliwe jest posuwanie się naprzód, 
niemożliwe jest wykonanie planów 
produkcji”. 

Jeżeli więc robotnicy zdobywają 
w związku z nową techniką wyso- 
kie kwalifikacje w wielorakich, czę 
sto w stosunkowo wąskich specjal- 
nościach, jest rzeczą nieodzawaą, 
by związałi się oni trwale ze swoi- 
mi posterunkami pracy i rozwijali 
dalej umiejętności w swoim zakre- 
sie. Robotnik zmieniający zawód, a 
nawet miejsce pracy w tym samym 
zawodzie, marnuje częstokroć cal- 
kowicie lub częściowo pieniądze i 
wysiłek włożony w jego Szkolenie 
zawodowe. 

Zmiana pracy godzi również bez- 
pośrednio w samego robotnika, któ- 
ry nieprzemyślaną często decyzją 


przekreśla cały swój dorobek w do- 
tychczasowym zakładzie i musi od 
nowa zaczynać w następnym. Traci 
w ten sposób nie tylko zarobek w 
dniach załatwiania formalności zwią 
zanych ze zwolnieniem się z pracy 
i objęciem nowej, ale, co ważniej- 
sze, zmniejsza swoją płacę w okre- 
sie początkowym, kiedy siłą rzeczy 
nie może osiągnąć takiej wydajno- 
ści pracy jaką osiągają dawni pra- 
cownicy przywykli do swego war- 
sztatu, Rzecz jasna, że pod każdym 
względem szanse jego jako młodsze 
go pracownika są zawsze mniejsze 
od obytych z terenem i produkcją 
wysoko cenionych członków załogi o 
długoletnim stażu w zakładzie, Nie 
prędko może on w tych warunkach 
liczyć np. ną awans, który przecież 
wymaga dokładnej znajomości pra- 
cownika i jego umiejętności. 
Wreszcie pracownik zmieniający 
lekkomyślnie pracę pozbawia się 
poważnych uprawnień urlopowych, 
przysługujących długoletnim pra- 
cownikom jednego zakładu. Ustawa | 
bowiem przewiduje corocznie dla 
pracowników fizycznych w prze- 
myśle i handlu po 10 latach pracy 
w tym samym przedsiębiorstwie ca- 
ły miesiąc urlopu, po 3 latach — 15 
dni a po roku — 12 dni urlopu, 
Dlatego każdy pracownik winien 
głęboko rozważyć przyczyny Skła- 
niające go do opuszczenia miejsca 
pracy i starać się oich usunięcie, 
W większości wypadków da się to 
na pewno pomyślnie załatwić. 
Również kierownictwo zakładu, or- 
ganizacja partyjna i związkowa win 


| łeczeństwa socjalistycznego, 


Wzmóc walkę z płynnością załóg 


ny dostrzegać przyczyny fluktuacji i 
wyciągać z tego właściwe dla swo- 
jej pracy wnioski. Towarzysz Stalin 
uczy, że podważyć u podstaw płyn- 
ność śiły roboczej, ustabilizować ca- 
ły zespół robotników, to aznaczy 
ustabilizować przodujące grupy ro- 
botników w przedsiębiorstwie. Moż 
na to osiągnąć przez systematyczne 
szkolenie robotników niewykwalifi- 
kowanych, awansowanie zasłużo- 
nych, stwarzanie warunków, by ro- 
botnik był zainteresowany w pod- 
noszeniu swych umiejętności, by 
poznawał tajniki swojego zawodu, 
bo wtedy wiąże się ściślej z zakła- 
dem produkcyjnym, przywiązuje się 
do niego, zrasta się z życiem całej 
załogi. Każdy robotnik musi mieć 
perspektywę wzrostu, każdy prze- 
dujący robotnik musi mieć per- 
spektywę awansu. 


ZPW im. Warsńskiego 


stosują metodę 


Jak wiadomo, w ZPW im. Waryń- 
skiego przeprowadzane są badania 
nad zastosowaniem w szkoleniu za- 
wodowym robotników metody inż. Ko 


ARE 


Zygmunt Podgórski 


Jednocześnie trzeba dbać o spra- |wajowa, Badania te pozwoliły już na 


wy bytowe pracowników, 
ośrodki wspólnego życia kulturalne 
go załogi i co najważniejsze prowa- 
dzić stałą wychowawczą pracę poli- 
tyczną, uświadammiającą załogę, że 
każdy pracownik jest współgospoda 
rzem zakładu odpowiedzialnym za 
wyniki jego pracy, 

Walka z płynnością siły roboczej, 
to w równej mierze wałka o wyni- 
ki produkcyjne, o realizację naszych 
ambitnych planów, co o dobrobyt 
pracujących, co o socjalistyczny sto 
sunek do pracy, socjalistyczna świa 
domość, nierozerwalnie związane z 
procesem powstawania nowego Spo- 


Z. B, 


Młodzież ZPB im. Szymańskiego 


przekracza normy produkcyjne 


W Zakładach im. Szymańskiego po 
ważną część załogi stanowi młodzież. 

Jeżeli stwierdzamy, że zakłady zro 
biły ostatnio duży krok naprzód w 
walce o 100-procentowe wykonanie 

az produkcyjnych — to nie można 
pomijać udziału młodych tkaczy i u- 
zyskanych przez nich wyników. A 
młodzież ZPB im. Szymańskiego rze- 
czywiście ma niemały udział w osią- 
śnięciach całej załogi. 

Zaczęło się od zorganizowania sali 
młodzieżowej. Z wnioskiem tym wy- 
stąpiła organizacja ZMP-owska. Kie- 
rownictwo z początku nie doceniało 
zapału młodych. „Nie dadzą sobie 
rady" — mówiono. Lecz młodzi nie 
ustępowali, Na zebraniach ZMP-ow- 
skich gorąco dyskutowano na temat 
udziału młodzieży w realizacji tego- 
rocznego: planu produkcyjnego. Po- 
tem poruszono ta zagadnienie na po- 
siedzeniu egzekutywy podstawowej or 
ganizacji partyjnej. Towarzysze z 
egzekutywy nie chcieli hamować za- 


Okiem korespondenta 


NOO OOOO OOOO OOO PA O 


BRYGADY BUDOWLA winno skuteczniej zająć ność. Członkowie koła 
NE CZYNEM POPIERA Się wykonaniem planu. postanowili wzorować się 
JA APEL ŚWIATOWEJ OEM w pracy zawodowej na do 


RADY POKOJU 


Załoga budowy B-117, 
popierając czynem Apel 
Światowej Rady Pokoju, 
podjęła konkretne zobo- 
wiązania _ oszczędnościo- 
we, Trzy brygady budow 
lane, a mianowicie: bry- 
gada murarska pod kie- 
rotonieniem Klatkiewicza, 
brygada cieśli Krauczyń* 
skiego oraz brygady tran 
sportowe Bąkolika i Ko- 
walika postanowiły zao” 
szczędzić 20 tys. złotych 
oraz podnieść wydajność 
pracy przez wykonanie 
norm produkcyjnych w 
140 procentach. 


M. Nowacki 
B-117 


ZŁA JAKOŚĆ 
NEDOPRZĘDU 


Niedoprzęd, który otrzy 
mujemy z oddziału przy 
gotowawczego, sporządza 
rty jest bardzo niedbale, 
w wielu miejscach posia 
da za grube skręty. W pły 
wa to ujemnie na jakość 
i ilość produkcji przędzał 
ni wózkowej. Kierownice 
two oddziału przygoto" 
watóczego winno zaintere: 


„sować się tą sprawą. 


H. Dobrowolska 
ZPW im. Gwardii 
Ludowej 


ZWIĘKSZYĆ OBROTY 
MASZYN 
Zakład nasz od kilku 


miesięcy nie wykonuje 
planu, Wynika to — we 
dług twierdzenia kierow 
nictwa technicznego 
rzekomo z powodu dużej 
absencji pracowników. 
Lecz istotna przyczyna po 
lega raczej na zaniżeniu 
obwatów maszyn. Prząd- 
ka Maria lura i wiele 
innych sygnalizowały o 
o tym , ale nopróżno, 
Kierownietwo teshniczne 


ZPB im PKWN 


NAUKOWCY POMOGA 
RACJONALIZATOROM 


W Politechnice Łódz. 
kiej odbyła się narada 
techniczna naukowców 
Centralnego Laborator- 
ium Celulozowo-rPapierni 
czego. Po omówieniu tu- 
chwał VI Plenum, naur 
kowcy podjęli zobowiąza 
nie udzielania pomocy ra 
cjonalizatorom i nowato 
rom przemysłu papierni 
czego. Pracownicy działu 
naukowo”technicznego we 
zwali zarazem inne labo- 
ratoria i Instytuty Nauko 
wo”Badawcze do pójścia 
w ich ślady. 

Zdzisław Mielczarek 
Centralne Laboratorium 
Celulozowo-Papiernicze 


DWIE BRYGADY 
MŁODZIEŻOWE — 
DWA RÓŻNE WYNIKI 
Posiadamy dwie tkal. 
nie: Elektryczną i Nową. 
W Tkalni Elektrycznej 
młodzież pracując metodą 
Czutkicha, osiąga do 130 
proc. bazy. Młodzież zos 
tala tu otoczona troskli- 
wą opieką rady zakłado- 
wej i ZMP. Inaczej jest 
w Nowej Tkalni, Brygady 
młodzieżowe nie uzysku 
ją baz produkcyjnych. 
Wynika to m. in. z powo 
du braku zainteresowania 
ze strony oddziałowej or 
ganizacji ZMP i oddziało 
wej rady zakładowej, 
Młodzież ta nie jest by- 
najmniej gorsza od mło. 
dzieży z Tkalni Elektrycz 
nej, Trzeba ją tylko oto 
czyć należytą opieką i po 
móc w  przezwyciężeniu 

trudności, , 
B. Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


NA WZORACH SŁUŻBY 
ZDROWIA ZWIAZKU 
RADZIECKIEGO 

Nasze koło TPPR oży 
wilo znacznie swą działal 


świadczeniach służby 
zdrowia w ZSRR, przez 


organizowanie wspólnych 
pogadanek, odczytów, czy 
tanie odpowiednich czaso 
pism. Pracą koła kierują 
energicznie tow, dr Kozu 
bek i tow. Obrębski, 


8. Bagrowski 


Szpital „Kochanówek*, 


BILANS FAKOŃCZONO 
PRZED TERMINEM 
Dzięki wspólnemu wy” 

siłłeowi pracowników 

Działu Księgowości Łódz 

kich Zakładów Kimotech- 

nicznych, zakończono bi- 
lans na 32 dni przed ozna 
czonym terminem, Kolek 
tytcna praca dała pożąda 
ne wyniki: władze nad- 
rzędne przyjęły bilans 
bez zastrzeżeń. 

Kazimierz Dmalek 

Łódzkie Zakłady 


Kinotechniczne. 


FARTUCHÓW WCIAŻ 
NIE MA! 


Załoga warsztatów ga- 
lanterii skórzanej przy 


Centralnej Spółdzielni In 
walidów nie otrzymała do 
tychczas fartuchów o 
chronnych. W prawdzie 
referat BHP od dauna 
przyrzeka je dostarczyć, 
ale mijają miesiące, a far 
tuchów weiąż nie widać. 
J. Bronsztajn 
Centrala Spółdzielni 
Inwalidów 


NIEWYKORZYSTANA 
MASZYNA 
W naszym oddziale po 
siadamy trzy maszyny 
(ostrzałki) na noże widio 
we, Wykorzystane 34 
dwie maszyny, natomiast 
jedna chronicznie nie da 
pisuje. Przy właściwym 
zainteresowaniu ze strony 
kierownictwa techniczne: 
go można byłoby maszy 
nę tą uruchomić, 
J. Krygier 
Zakłady im, Strzelczyka 


ZZ ZZ Z AAA |. |. | walutą i uprawiali 


pału młodych, ale podeszli do tej 
sprawy rozsądnie. 

— Trzeba przede wszystkim zorga- 
nizować kursy szkolenia zawodowego 
dla młodych tkaczy, później połączyć 
ich w grupy produkcyjne i wtedy do- 
piero pomyśleć o zorganizowaniu sali 
młodzieżowej — postanowiła  egze- 
kutywa, Plan działania został więc 
ustalony. Młodzież zaczęła uczęszczać 
na wykłady z zakresu tkactwa. Trzy 
razy w tygodniu po pracy schodzą 
się ZMP-owcy i niezorganizowani jesz 
cze młodzi tkacze i tkaczki, ucząc 
się właściwego obchodzenia z war- 
sztatem, poznając technikę tkania. 
Szkolenie ogromnie pomaga młodzie- 
ży, przyczynia się do wzrostu wydaj- 
ności pracy. 

— Z każdym dniem osiągam lepsze 
wyniki — powiada Maria Czajka — 
przekroczyłam już 100 proc. bazy, 
Umiem obchodzić się z warsztatem, 
wiem, jak unikać błędów, 

Młodzi tkacze tworzą brygady pro- 
dukcyjne, 2 brygady ubiegają się o 
lepsze wyniki produkcji Nadszedł 
już czas przystąpienia do zorganizo- 
wania sali młodzieżowej. Oczywiście, 
nie obeszło się bez trudności. Star- 
sze tkaczki nie chciały opuścić swych 
warsztątów, do których były przy- 
zwyczajone. Trzeba było interwencji 
rady zakładowej i organizacji partyj- 
inej, żeby skłonić je do pracy na in- 
nych, tak samo dobrych krosnach, i 
wytłumaczyć im plany młodych tka- 
czy, którzy chcą utworzyć swoją wła- 
[sna salę produkcyjną. 

Kierownictwo organizacji ZMP pra- 


Robotnicza Łódź w ciągu ubiegłych 
sześciu lat stała się wielkim ośrod- 
kiem uniwersyteckim. Absolwenci 
Uniwersytetu, Politechniki, Akade- 
mii Medycznej, WSE — lekarze, inży 
nierowie, ekonomiści stanęli do 
wytężonej pracy nad rozbudową na- 
szego przemysłu, nad realizacją Planu 
6-letniego, Jednak, aby dojść do o- 
becnego poziomu, nasze młode wyż- 
sze uczelnie musiały pokonać niemało 
trudności, 

W pierwszym rzędzie postawiły one 
przed sobą zasadniczy cel: objąć 
wyższym wykształceniem jak najwięk 
szą liczbę młodzieży robotniczej i 
jchlopskiej. Wypełnienie tego zada- 
jnia nie było łatwe. Zwłaszcza 
wiele trudności do pokonania mia- 
ła Akademia Medyczna, która w 
jpoczątkowym okresie skupiła znacz- 
ną ilość elementów drobnomieszczań- 
lskich, liczących na wysokie zarobki, 
rog = z pełnieniem zawodu lekar- 
skiego, Ponadto przed wojną na 
wyższych uczelniach utrwaliły się 
tradycje, stworzone przez tych, któ- 
rym nie zależało na gruntownym 
zgłębianiu zagadnień naukowych, na 
wytężonej, poważnej pracy — synów 
kapitalistów i obszarników, studiują- 
cych nieraz przez długie lata, to 
też na ówczesnych taiwersytetach 
dużo było t. zw. „wiecznych studen- | 
tów". | 

Pomimo tego; że obecnie na wyż- 
szych uczelniach zerwano raz na 
zawsze z tymi wstecznymi, szkodli- 
wymi tradycjami, jednak tu i ówdzie 
pozostały jeszcze jednostki, które, 
przystępując do studiów, usiłowały 
przenieść ze sobą wszystko, co było 
niechlubne i wsteczne w szkolnictwie 
przedwrześniowym, Byli więc stu- 
denci, 


którzy zajmowali się handlem | niosła pożądane wyniki 
pijaństwo, | komisji część 


cuje usilnie nad wzmożeniem udziału 
młodzieży w produkcji, nad podnie- 
sieniem jej świadomości. Toteź rosną 
|kadry młodych przodowników pracy. 
Lucyna Karasek wykonuje ponad 121 
proc, bazy. Przewodniczący zarządu 
fabrycznego często przychodzi na sa- 
le produkcyjne, sprawdza wyniki mło 
dzieżowych zespołów, dopytuje się o 
trudności, 

Od kilku dni zostały wprowadzone 
proporczyki dla młodych tkacz” %tó 
rzy najszybciej wykonują swój dzien- 
ny plan produkcyjny. Wchodząc na sa 
lę, widać od razu, na czyich krosnach 
rośnie już ponadplanowa produkcja, 
Nie trzeba podkreślać, jak ta nowa 
forma propagandy mobilizuje mło- 
dzież do walki o szybkie, przedter- 
minowe wykonanie dziennych planów 
produkcyjnych, Dla czołowych przo* 
downików: „wprowadzona - przechodni 
proporzec. 

Dzięki takim formom pracy orga- 
nizacja ZMP-owska zyskuje sobie w 
zakładzie coraz większą popularność, 
przyciąga do swych szeregów mło- 
dzież niezor$anizowaną, W krótkim 
czasie koło ZMP wzrosło o'40 nowych 
członków, którzy utworzyli nowe gru 
py produkcyjne, 

W ten sposób, pracując wespół z 
organizacją partyjną, z kierownic- 
twem zakładu, organizacja ZMP w 
ZPB im. Szymańskiego staje się praw 
dziwym bojownikiem o 100-procento- 
we wykonanie baz produkcyjnych, o 
wzrost produkcji tego zakładu. 


S$. MAKSYMOWICZ 


Pojawili się znów — a szczególnie na 
Akademii Medycznej w Łodzi 
„wieczni studenci”, 


Egzekutywa podstawowej organi- 
zacji partyjnej na Akademii Medycz- 
nej, analizując w ubiegłym roku sy- 
tuację, doszła do wniosku, że uczel- 
nia nie będzie w stanie dostarczyć 
państwu kadr lekarzy w rozmiarach, 


przewidzianych przez Plan 66-letni. 
Szczególnie na wydziałach lekarskim 
i stomałologicznym położenie było 
bardzo poważne. Stwierdzono mia- 
nowicie, że tylko nieznaczny odse- 
tek studentów spełnił warunki, wy- 
magane do zaliczenia im roku stu- | 


diów. Wykryto też pokaźną grupę 
studentów, którzy 
wyższe lata studiów, nie zdali jeszcze 
poczatkowych egzaminów.  Stwier- 
dzono, że w Akademii wytworzyły 
się specjalne warunki, sprzyjające 
zagnieżdżeniu się  opieszalstwa w 
nauce i „wiecznych studentów", 


Organizacja partyjna przystąpiła z 
energią do likwidacji tego niepo- 
myślnego stanu rzeczy. Powołano 
specjalne komisje weryfikacyjne, w 
skład których wchodziło po dwóch 
studentów z każdego roku studiów 
oraz jeden prolesor. Naczelnym ich 
zadaniem było gruntowne zbadanie 
przyczyn zaniedbania się w nauce 
poszczególnych studentów. W wy- 
padku stwierdzenia przyczyn uzasa- 
dnionych, danych „studentów zobo- 
wiążywano do wyrównania tych za- 
ległości w określonym terminie. Tych 
zaś, którzy bez usprawiedliwienia za- 
niedbywali się w nauce, komisja usu- 
wała z uczelni. 

Działalność komisji 


weryfikacyj- 
nych trwała dość długo, 


lecz przy- 
Na wniosek 
studentów powtarza 


uczęszczając na | 


rozwijać | dokładne ustalenie i opisanie metod 


pracy najlepszych tkaczy. 


27 lutego br. podaliśmy na łamach ,z którego został zerwany wątek lub 
naszej gazety opisy, zdjęcia i rysunki | też skończył się już, 


metod pracy tkacza, Henryka Pod- 
górskiego przy wiązaniu osnowy, zer 
wanej przed nicielnicą oraz metody 
tkaczki Bronisławy Kubiak przy wią 
zaniu osnowy zerwanej za nicielnicą, 

Dziś podajemy opisy i zdjęcia 
2 dalszych najważniejszych czynności 
tkacza, a mianowicie: wymiany cezó- 
łenka oraz odszukania zerwanego 
wątku. 

Obecnie w Zakładach im, Waryń- 
skiego dobiegają końca prace nad o- 
pisem metod najlepszych prządek, 

HENRYK PODGÓRSKI celuje tak- 
że w wymianie czółenka, wykonując 
tę czynność w czasie 2,11 sek. pod 
czas gdy słaby tkacz robi to samo w 
ciągu 5,2 sek. 

Gdy czółenko znajduje się w pierw 
szej szufladce lewej skrzynki, a 
skrzynka stoi na poziomie drugiej 
szufladki, wtedy prawą ręką zatrzy” 
muje krosno, lewą chwyta szybko gór 


ny grzbiet czółenka, wyjmując je z I sno, 


Na wyższych uczelniach 
nie ma miejsca dla bumelantów 


dany rok studiów, część przyjęto wa 
runkowo (wyznaczono im ścisłe ter- 
miny złożenia zaległych egzaminów) 
część zaś została usunięta. W pierw- 
szym i w drugim wypadku otoczono 
studentów specjalną opieką, zorgani- 
zowano zespoły samopomocowe itp. 


Radykalne pozbycie się jednostek 
szkodliwych wpłynęło na uzdrowienie 
atmosfery w łódzkiej Akademii Me- 
dycznej. Warto dla przykładu po- 
dać kilka nazwisk tych bumelantów, 
którzy znaleźli się poza naszą uczel- 
nią. Oto Zbigniew Zaborowski, któ- 
ry rozpoczął studia w roku szkolnym 
1946-47 na wydziale stomatologicz- 
|nym, a do chwili obecnej nie zaliczo- 


{no mu jeszcze drugiego roku. Albo! 
studentka tego wydziału — Maria 
Roszkiewicz, która w ciągu 4 lat 


zdała tylko jeden egzamin z pierw- 


| Załoga tkalmi w pełni realizuje pod 
| jęte zobowiązanie o podnoszeniu wy 
konania baz. Wiele tkączek i tkaczy | 
| nie wykonujących dotychczas swo- | 
jich baz, w lutym br. znacznie je 
| przekroczyli, Tak na przykład Józefa 
| Pięta osiągnęła 113,4 proc, Felicja 
Nowaczyk 112,5 proc, Genowefa Bo 
janowska 108,4 proc., Czesława Szym 
czak 109,7 proc., Teresa Czerniak 
105,6 proc. -Romana Musiał 114,1 | 
proc, Zdzisław Zdunek. 109,8 proc. 


jtkacza — 50 sek. 


|je, zamykając przesmyk, przy czym 


| demickiej, 


Tkacze ZPB im. Okrzei 
zwiększają wydajność pracy 


i inni. 

Dużą pomoc tkaczom okazali opie | 
kunowie grup. Wśród nich na szcze 
gólne wyróżnienie kasługują Woj- 


Sa. 


inż. Kowalowa 


pierwszej szufladki (rys. 1). Następe 
nie lewą reką odciąga klapę pierws 
szej szufladki, a prawą, chwytając za 
pasowe czółenko, wpycha je do wole 
nej szufladki i czym prędzej urucha* 
mia krosno (rys. 2). 

Tkacz, ROMAN MICHALIK, naj- 
szybciej odszukuje zerwany wątek, 
Czas wykonania przez niego tej czym 
ności wynosi 11,71 sek., czas słabega 


Po zerwaniu się wątku krosno sta- 


płocha zajmuje miejsce przy towarze, 
Tkacz Michalik lewą ręką chwyta za 
dwa rzemienie służące: 1) do coinię+ 
cia się graniaka i 2) do zabezpie” 
czenia przelotu czółenka. Prawą ręką 
uruchamia krosno lecz tylko na jeden 
obrót, zostawiając przesmyk otwarty, 
aby odszukać zerwany wątek. Po od- 
szukaniu wątku, chwyta za rzemień 
zabezpieczający przelot czółenka, pra 
wą ręką uruchamia krosno wykonu- 
jąc dwa obroty tak, aby przesmyk 
był otwarty, Teraz wyjmuje czółenko, 


a zapasowym 
czółenkiem wykonuje przerzut z miej 
sca brakującego wątku i umieszcza ję 


SONIA 


Roman Michalik 


w szufladce, z której zostało wyjęte, 
Wreszcie prawą ręką uruchamia kros 


szego roku. Student 5 roku medy» 
cyny, Stefan Świątnicki, nie zdał 
jeszcze ani jednego egzaminu z trzęe 
ciego roku studiów, 
Jasne, że dla tego rodzaju jedno- 
stek nie może być miejsca w uczelni, 
która ma za zadanie wychować zdole 
ne, piine, zahartowane ideologicznie 
kadry dla realizacji trudnych i odpo= 
wiedzialmych zadań budownictwa so- 
cjalizmu. Wprawdzie organizacją 
partyjna i ZMP-owska Akademii Me 
dycznej dość późno przystąpiły da 
oczyszczenia szeregów młodzieży aka 
ale zrobiwszy początek, 
będą w dalszym ciągu walczyć o to, 
aby na Akademii studiowała młodzież 
robotnicza i chłopska, synowie pracu 
jącej inteligencji, młodzież, szczerze 
i chętnie przykładająca się do nauki, 
HENRYK ZALECH. 


ciech Balcerzak, Tadeusz Górny, Bre 
nisław  Grondys i Zofia Graczyk. 
Motorem akcji podnoszenia wykona- 
nia baz jest dyrektor naczelny Cze» 
sław Główczyński, były tkacz, który 
daje wiele cennych rad i wskazówek 
oraz kontroluje systematycznie pra 
cę tkaczy. 

Załoga tkalni nie poprzestanie na 
dotychczasowych wynikach, ale cią: 
gle dążyć będzie do stałego wżrostu 
wydajności, gdyż rozunwe, że w ten 
sposób obniży koszty własne produk 
cji, 

A. Misiula i R. Dębiński 
ZPB im. St Okrze 
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Kronika partyjna 

Dzielmica Staromiejska: w dniu 
dzisiejszym o godz. 14.30 odbędzie 
wię plenarne posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy Staromiejskiej w lokalu 
własnym przy ul. Południowej 11. 

Uniwersytet Łódzki: w dniu dzi- 
siejszym o godz. 20.15 w auli przy 
ul. Narutowicza 68 odbędziessię ze- 
branie wyborcze organizacji oddzia- 
łowej przy wydziale matematyczno- 
przyrodniczym. 


WYSTAWA. 
w SPÓŁDZIELNI PLASTYKÓW 


W dniu wczorajszym o godz. 12 
odbyło sie w. lokalu Spółdzielni Pra- 


cy Z.P.A.P. ul. Piotrkowska 102, 
otwarcie wystawy mebli i 


piecionek Władysława Wołkowskie- 
go oraz kryształów Henryka Toma- 
szewskiego. 

W otwarciu wzięli udział z ra- 
mienia Prezydium Rady Narodowej 
— tow. Bugajski, oraz przewodniczą 
cy Okręgu Łódzkiego Zw. Plasty- 
ków. Tadeusz Grysciel, 


u 


| ER 


ZMP-ówki z „Wólczanki” |otwarcie: ośrodka szkoleniowego 


zorganizowały salę młodzieżową 


Już przed 8 marca, dzięki wspól- |łodze „Wólczanki*, a nawet całej 


Już w ubiegłym roku projektowa 
no zorganizowanie w ZPO „Wól- 
czanka* taśmy młodzieżowej. Cóż, 
kiedy te projekty kończyły się zwy 
kle na dobrych chęciach i sprawa 
stawała na martwym punkcie. 


Młodzież, zatrudniona w „Wólczan 
ce*, marzyła o tym, aby utworzyć 
zespół składający się wyłącznie z 
samych ZMP-owców. 


— Dobrze będzie, jeśli podejmie 
my zobowiązania — mówiły do sie 
bie młode szwaczki — wtedy łatwiej 
będzie można zorganizować taśmę 
młodzieżową. 

Zbliżał się Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. Z inicjatywy młodzieży pod 
jęte zostało zobowiązanie utworze - 
nia taśmy: na: dzień 8 marca 

Zaczęły się wiec energiczne przy- 


gotowania do zorganizowania sali 
młodzieżowej, o której już dawno 


marzyły dziewczęta. 


Nowy numer „Nowych Dróg“ 


Ukazał się Nr. 1 (25) „Nowych 
Dróg”, który zawiera następującą 
treść: 


"ROZMOWA TOWARZYSZA JO- 
ZEFA STALINA Z KORESPONDEN- 
TEM „PRAWDY”" 


Vi PLENUM KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT — Walka 
narodu polskiego 0 pokój i Plan 
Sześcioletni. 
HILARY MINC — Zadania gospo- 
darcze na 1951 rok. 
Keńcowe przemówienie tow. Bole- 
sława Bieruta. 
= 


* * 


JÓZEF CYRANKIEWICZ — Rodo- 
wód patriotyzmu i rodowód zdrady 
narodowej. 

EDWARD OCHAB — Narodowy 
front walki o pokój i Plan 6-letni. 

ARTUR STAREWICZ — Patrio- 
tyzm siłą motoryczną walki e pokój 
i Plan 6-letni. 

L. GRONOWSKI, J. KOWALEW- 
SKI — Walka o pokój a sprawa nie- 
miecka. 


| W 


OSIEMDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ 
KOMUNY PARYSKIEJ 


Zygmunt Modzelewski — Komuna 
paryska w. perspektywie osiemdzie- 
sięciolecia, 

Polacy — uczestnicy walk rewolu- 
cyjnych komuny paryskiej. 

Józef Goruki — W 80 rocznicę u- 
rodzin Róży Luksemburg, 

Adam Korta — Hugo Kołłątaj. 

L. Baumgarten — O współpracy to 
warzystwa patriotycznego z dekabry* 
stami, 

PRZED KONGRESEM 
NAUKI POLSKIEJ 


K. Petrusewicz, W. Michajłow — 
O twórczy rozwój nauk biologicznych 
w Polsce. 

Z ŻYCIA PARTII 


A. Alster, J. Andrzejewski — W 
sprawie składu socjalnego PZPR. 


MIĘDZYNARODOWY RUCH 
ROBOTNICZY 
Karol Lapter — Walka o nieza- 
wisłość w programie Komunistycz- 
nej Partii W. Brytanii. 
Listy do redakcji. 


Ułatwić pracę prowadzącym meldunki) 


W związku z przeprowadzanym | 
obecnie przemeldowaniem miesz- 
kańców Łodzi i wydawaniem „kart 
meldunkowych (osobom powyżej lat 
16) przypominamy, że należy zgła- 
szać się z posiadanymi dokumenta- 
mi do prowadzących meldunki w 
terminach ściśle określonych «dla 
każdego domu, Osoby, które się uro 
dziły lub zawarły małżeństwo w Ło 
dzi, jeżeli- nie posiadają ` odpowie- 
dnich -dokumentów metrykalnych, 
powinny jedynie podać prowadzące- 
mu meldunki miejsce i datę sporzą- 
dzenia. aktu Stanu Cywilnego. To| 
samo dotyczy osób, które sądownie | 
ustaliły treść aktu Stanu Cywilnego. | 
Zwracanie się w tym wypadku i- | 

| 

| 


metryki do Urzedów Stanu Cywil- 
nego w Łodzi jest zbyteczne. Osoby, 
które urodziły się lub zawarły mał- 
żeństwo poza Łodzią, jeżeli nie po- 
siadają odpowiednich dokumentów | 


metrykalnych. mogą się zgłosić dB | 
Urzedu Ewidencji Ludności przy 


Al. Kościuszki 19, który dokumenty 
wydobędz ` drogą r ORARET | 
ną. Brak dokumentów metrykalnych 


nie stanowi przeszkody w otrzyma- 
niu karty meldunkowej, jeżeli oby- 
watel zobowiąże się złożyć je w 
terminie do 2 miesięcy. 
Obowiazkiem zakładów pracy jest 
wydawanie, bez zwłoki, ważnych w 
czasie przemeldowania zaświadczeń 
pracy osobom pracującym. Za- 
świadczenie powinno zawierać: nazr 
wę i adres zakładu pracy, imię i 
nazwisko pracownika, imię ojca, 
adres pracewnika, datę urodzenia, 
zawód i stanowisko w zawodzie, 
podpis i pieczęć zakładu oraz 


wzmiankę, że zaświadczenie wydaje 
się dla złożenia prowadzącemu me! 
dunki. 


Drogiej towarzyszce  Mirosła- 
wie Głowackiej wyrazy ser- 
decznego współczucia z powo- 
du zgonu Jej Ojca N 


tow. LUCJANA GŁOWACKIEGO 


składają towarzysze 
z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Dziewiarskiego 


nym wysiłkom i staraniom utworzo 
na została taśma, składającasię z 
48 szwaczek, wraz z taśmowymi rów 
nież ZMP-ówkami. Zespół młodzie 
żowy gotów był stanąć do walki o 
produkcję o własnych siłach. Nie 
poprzestano jednak na tym. 


Ambicją młodzieży w „Wólczan - 


ice“ stało się naśladowanie młodych 


robotnie radzieckich, o których tyle 
się nasłuchały i naczytały w prasie. 


:Słyszały o ich pracy od ZMP-ow- 


ców, uczestników wycieczki do 
Związku Radzieckiego. Opowiadali 
oni cuda o wielkiej kulturze miej- 
sca pracy w fabrykach radzieckich. 
Młode szwaczki postanowiły w swej 
sali również walczyć o higienę i kul 
turę miejsca pracy. Na ich prośbe, 
sala została odmalowana, -a wtedy 
wszystkie dziewczęta pozostały z 
własqej woli po pracy i zabrały 
się energicznie do robienia porząd- 
ków. Wymyto okna i podłogi, za- 
wieszono na oknach ładne firanecz- 
ki, a na specjalnych podstawkach u- 
mieszczono kwiaty. Trzeba było 
widzieć, z jakim zapałem młodzi po 
rządkowali swoją salę! Przyświecała 
im jedna myśl: będą pracować ko- 
lektywnie, będą się uczyć i nawza 
jem kontrolować swą pracę, a © 
najważniejsze, walczyć będą o ilość 
i jakość produkcji. 


* * 


W dniu uroczystego otwarcia sali 
młodzieżowej, które odbyło się kil 
ka dni temu, zebrana młodzież dała 
wyraz radości i zadowolenia, że 
dopięła swego celu, że zrealizowała 
podjęte zobożviązanie. Składała ser 
deczne podziękowania organizacji 
partyjnej i dyrekcji, które przyczy 
niły się do spełnienia ich marzeń. 

Mówiły o tym szwaczki: Cecylia 
Kędzik i Mirosława Robert, mówiły 
taśmowe: Kazimiera Bednarek i Sta 
nisława Frontczak. Przyrzekały, że 
będą w pracy świecić przykładem za 


młodzieży przemysłu odzieżowego. 

Młodzież zgromadzona na. uroczy 
stości przyrzekała uczciwie wykony 
wać i przekraczać swe plany. po- 
mnażać oszczędność, dążąc w ten 
sposób do obniżenia kosztów włas- 
nych i dbać o kulturę miejsca pra- 
cy. 

Chcąc godnie realizować zadania, 
stojące przed młodzieżą ZMP-ow -= 
ską, postanowione jedną zmianę taś 
my nazwać imieniem Włady Bytom 
skiej, a drugą Hanki Sawickiej, aby 
czyny wielkich bojowniczek o socja 
lizm przyświecały im w walce o po 
kój i realizację Planu 6-letniego. 

M. Sz. 


Ministerstwa Gospodarki Komunalnej 


13-bm. minister gospodarki ko- 
munalrej, tow. Mijal, dokonał uro 
czystego otwarcia nowego ośrodka 
szkoleniowego dla pracowników Mi 
nisterstwa Gospodarki Komunalnej. 
Ośrodek znajduje się w nowowybu 
dowanych blokach na Starym Mieś 
cie przy ul. Bohaterów Ghetta. Jest 
on doskonale wyposażony we 
wszystkie urządzenia i poza salami 


wykładowymi i świetlicą mieści się | 


tutaj kuchnia, stołówka i bursa dla 
120 osób. 

Obecnie przeszkolonych tu zosta 
nie na sześciotygodniowym kursie 


przeszło stu instruktorów, -którzy 
z kolei w poszczególnych ośrodkach 


Jak zmniejszyć zużycie węgla? 


Kierownik kotłowni Elektrowni Łódzkiej, tow. Zygmunt Janio, 
Dyktyński, Stanisław Woźniak oraz mechanik Stanisław Garstka z uwagą stu- 


Józej 


palacz 


diują wykres szczytowych napięć, 


LLL 
Ji M |” 
atthis 


IEN ŁODZI | 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1932 


W dniu:dzisiejszym do rejestracji 
stawią się przedpoborowi o nazwi- 
skach, rozpoczynających się na lite- 
ry C, D — w lokalu przy ul. Legio- 
nów 10, ną literę K — w lokalu 
przy ul. Ogrodowej ,34,. na literę S 
— w lokalu przy ul. Nowotki 16. 


ZEBRANIE 
MŁODYCH LITERATÓW | 


Dziś o godz. 18.30 w świetlicy 
przy ul. Bandurskiego 8 m. 8 odbę- 
dzie się zebranie Koła Młodych 
przy Łódzkim Oddziale Związku Li 
teratów, W programie dyskusja nad 
wierszami Władysława Udalskiego i 
Andrzeja  Minakowskiego. Słowo 
wprowadzające pt.: „Liryka realiz- 
mu socjalistycznego“ wygłosi Ta- 
deusz Gicger. 


ODCZYTY 


Dziś o godz. 19 w lokalu NOT 
przy ul. Piotrkowskiej 102 inż. Rosz 
kowski wygłosi odczyt na. temat: 


„Przyrządy, maszyny i narzedzia 
| stosowane przy szybkościowym skra 
waniu“, Wstep wolny. ' 


* * 


* 

Jutro, o godz. 19, w dużym audy- 
torium Politechniki Łódzkiej przy 
ul. Gdańskiej 155. odbędzie: się od- 
czyt prof, dr. Emila Palucha, .rekto- 
ra. Akademii Medycznej, na, temat: 
„Zagadnienia metodyczne toksyko- 
logii przemysłowej”, 


WIECZÓR AUTORSKI 
JANA HUSZCZY 


Dziś, o godz, 19 w Centrali Spół- 
dzielni Inwalidów przy ul. Piotrkow 
skiej 51 odbędzie się wieczór autor- 


ski Jana Huszczy, 


DYŻURY APTEK 


pujące apteki: 


Piotrkowska 95, Armii Czerwonej | 


Co usłyszymy przez radio? 


Program na środę 14 marca 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał 12,04 Dziennik. 12,15 Przer- 
wa, 13,80 Koncert dla szkół, 14,10 
„Wszechnica Radiowa“ — wykład z 
cyklu: „Nauka o świecie“. 14,30 
And. szkolna dla klas V VII. 


[14.50 Muzyka w wyk. orkiestry PR. 


15,80 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Pog. dla kursów partyj- 
nych I stopnia w mieście. 16.15 
Przegląd nrasy. literackiej, 16,20 ($) 
Recital] - fortepianowy, 16.40 (Ł) 
„Czy. wiecie,.?', 1645 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie. 17,00 Wiadomości po- 
południowe. 17,05 Pog. . sportowa. 
17,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 17,40 
Lekcja języka rosyjskiegó. 18,00 (Ł) 
„Ludzie Triechgorki przoduja w kul 
turze wytwórczości". 1820 (Ł) Me- 
lodie filmowe. 18.45 (Ł) „Jak po- 
wstała książka”. 18,55 (©) Program 
lokalny na jutro. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa* — wykład z cyklu: „Hi- 
storia Polski i kultury polskiej“. 
19,20 Muzyka. 20.00 Dziennik. 20,30 
(Ł) „Śpiewamy polskie pieśni ma- 
sowe“. 20.45 Montaż literacki. 21,15 
Muzyka, 21.30 Muzyka i aktualności, 


58, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No | 22.00 Fragment powieści H. Andre- 


wotki 91, Rzgowska 51. Gdańska 23. 
Nr telefonu -Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44, 


| Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 


nikowa pt. „Tajemniczy portret". 
22,20 Koncert (transmisja z Pragi). 


23.00 Ostatnie wiadomości. 


miejskich szkolić będą nowych ad 
ministratorów uspołecznionych nie 
ruchomości. Fakt ten posiada bar- 
dzo poważne znaczenie jako, że wię 
kszość dotychczasowych administra 
torów nie zawsze odpowiednio wy 
wiązywała się z nałożonych na nich 
obowiązków, nie współpracowała z 
komitetami domowymi itd. 

Ścisła współpraca administrato- 
rów nieruchomości z ich mieszkań” 
cami, przyczyni się do szybszej i peł 
niejszej realizacji wszystkich postu 
latów Świata pracy na tym odcinku, 
pozwoli na właściwą i sprawiedliwą 
gospodarkę lokalami. 


10 nowych składów 
opałowych 


Jak nas informuje Centrala We- 
glowa — jeszcze w bieżącym mie- 
siącu w Łodzi otwartych zostanie 10 
nowych składów detalicznej sprzeda- 
ży węgla, W chwili obecnej ustała 
się miejscą rozlokowania tych punk- 
tów sprzedaży. (s) 


TEATRY i KINA 


NOWY — nieczynny. 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Ro 
dzina“, i 

POWSZECHNY — nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— nieczynny. 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Ulubie- 
ne melodie“, 


PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi*. 


OSA — godz. 19.30 — „Złote nie 
dole*, 
ADRIA (dla młodz.) —  „Powróż 


Lassie", godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Młodzi marynarze“ 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Warszawska premiera“ 
godz. 16, 18, 20 ; 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 10-51, PKF Nr 
11-51. „Rywale“, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodz.) — „Kopciuszek* 
godz. 16, 18, 20 

MUZA — „Niebo czy piekło“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Warszawska premie” 
ra , godz. 16.30. 18.30, 20.30, 

PRZEDWIOŚNIE „Pierw zy 
start“, godz. 17.30, 20 

REKORD — „Wesoły jarmark“ 
godz. 18, 20 <- ; 

ROBOTNIK — „śŚwiniarka i pē 
stuch* godz. 18, 20 

ROMA — „Upadek Berlina“, II ser. 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Poszukiwacze zło» 
ta“, godz. 18, 20 

ŚWIT — „Nikt nic nie wie“, 
godz. 18, 20 

TATRY — „Upadek Berlina”, I seria 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Tajna misja”, 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Zapora“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Rozśpiewana dolina“ 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Hamlet“, godz. 17,20 
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Taubwurcel cofnął się o krok. 
Lewą ręką ściskał w kieszeni nie- 
dopalone cygaro, które, zgasiwszy, 
schował przed wejściem do gabi- 
netu. We mgle majaczył przed nim 
na ścianie nad bladą twarzą Mau- 
rycego Poznańskiego obraz: gruba, 
naga kobieta, okręcona olbrzymią 


ro 


mi 


12. 


wokat przysięgły. — We Lwowie podobno zerwano przedstawie” 
nie dramatu Krechowieckiego za to, że autor we właściwy sposób 
przedstawił zdeprawowane środowisko rewolucjonistów. Zarzucono 
salę petardami, popalono żabkami suknie obecnych pań. Niedługo 


to samo może zdarzyć się u nas 


zerwania wyborów. 


o ; 3; Wczoraj czytałem odezwę socjali- 
stów proklamującą bojkotowanie Dumy. 


Jest to wyraźna grożba 


żmiją. Aby przerwać milczenie, 
które zdawało się trwać bez koń- 
ca i było nie do zziesienia, Taub- 
wurce] zdobył się na odwagę i wy- 
krztusił z siebie prawie bezdźwię- 
cznym głosem: 

— Panie prezesie. panie dyrek- 
torze... robotnicy na wiecu... 

— Wiem, wszystko wiem — 
wrzasnął Poznański. Podniósł nad 
stołem gazetę į wymachiwał nią w powietrzu. — Dosyć tego! 

— I już pana tu nie ma — dodał Hertz. 
Tak skończyła się pierwsza delegacja łódzka w sorawie 
lokautu. l 


Panowie z towarzystwa „Kultury Polskiej“ 


Dnia 8 stycznia odbyło się w Warszawie posiedzenie Towarzy- 
stwa Kultury Polskiej założonego przez twórcę polityki „realnej“, 
Aleksandra Świętochowskiego. Oficjalnym powodem zwołania ze- 
brania było powstanie sekcji oświatowej, lecz w kuluarach oma- 
wiano sprawę przyszłych wyborów do Dumy i bloku z narodow- 
cami. Zebranie było liczne, przybyło około stu pięćdziesięcu osób, 
przeważnie prawników. Styl. epoki charakteryzowały niezgrabne 
czarne stroje, z których komicznie wydłużając szyje, wysuwały się 
sztywne, wysokie kołnierzyki. Tak ubrany, skłonny do tycia praw- 
nik przypominał pingwina. W sali klubu wśród błękitnych obłoków 
dymu cygarowego spoczywały w głębokich, obitych skórą fotelach, 
grube, czarne ptaki wypinając nakrochmalone gorsy. Przy stole 
prezydium majaczył z daleka uparty, siwiejący kosmyk, nad dum- 
nym czołem przewodniczącego 


-= To sa dzienniki zaledwie 
z kilku ostatnich dni — mówił ad- 
wokat o pulchnej twarzy zakoń- 
czonej śpiczastą bródką. — I pro- 
szę, 'co za otchłań przestępstw 
i barbarzyństwa! Ot, mamy rela- 
cję o złodziejstwach, cynicznych, 
popełnianych wśród białego dnia. 
Przydałoby się to przesłać mini- 
strowi handlu jako materiał do 
obrad nad prawodawstwem robot- 
niczym. 

— Zacytuję wam — adwokat 
wyciągnął z kieszeni numer „Ku- 
riera Warszawskiego" z artykułem 
specjalnego wysłannika do Łodzi 
i przeczytał: 


— ..Rzućmy tylko okiem na taki na przykład passus: „Od ponie- 
działku do wczoraj (gazeta z niedzieli) zabito na ulicach Łodzi sie- 
dem osób, a raniono ciężko dwadzieścia trzy. Karetki pogotowia 
już wcale na Bałuty nie chcą jechać, gdyż lekarze otrzymują ciągle 
listy z pogróżkami, że będą zamordowani. Zdarza się często, że uzbro 
jeni w rewolwery ludzie zatrzymują karetki pogotowia, każą jadą- 
cym wysiadać i patrzą, czy ńie ma wśród nich skazanych na 
śmierć... T oto tu jeszcze dla uzupełnienia obrazu: „Onegdaj do 
karetki pógotowia ratunkowego wiozącej rannego robotnika Łu- 
czaka, kilku napastników zaczęło strzelać. W karetce jechało z.ran- 
nym dwóch lekarzy. Jednemu z nich przyłożono rewolwer do skro- 
ni, żądając wymienienia nazwiska chorego. Podobno to był akt 
zemsty... 

— Niesłychane! — odezwał się elegancki, uperfumowany .ad- 
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— Mam zamiar — powiedział pierwszy adwokat, uderzając 
gazetami o kolano — poruszyć tę sprawę na dzisiejszym zebraniu. 
Mówimy o oświacie, a tymczasem zaledwie o sto parę kilometrów 
od nas dzieją się takie potworne rzeczy. Społeczeństwo powinno 
zainteresować się sprawą łódzką i wyrazić o niej swoją opinię. 
Mam gotowy pomysł wysłania komisjj zaufanych ludzi, którzy by 
na miejscu należycie zbadali sytuację i przedstawili nam zgodnie 
z prawdą całokształt zagadnienia. Dopiero po uzdrowieniu stosun* 
ków można myśleć o rozwinięciu działalności oświatowej, 

— Sytuacja woła o pomstę do nieba. Ta sprawa przestaje być 
tylko łódzką, a staje się ludzką. Obowiązkiem postępowej inteligen- 
cji jest przede wszystkim obrona skrzywdzonych i poniżonych. 
Różne skrajne obozy polityczne wygrywają ciemne masy dla swo” 
„ich własnych celów. Przed wyborami gra ta rozpęta się dopiero na 
całego i może zaszkodzić naszemu blokowi. Sprawa uzdrowienia sto- 
sunków w tej dziedzinie jest również sprawą naszej polityki. Doma- 

` gamy się autonomii, nieskrępowanego rozwoju przemysłu, powin- 
niśmy więc uprzednio dowieść, że panujemy w swoim kraju, właś- 
nie my, a nie żywioły destrukcyjne, co chwila prowokujące rozru"” 
chy rewolucyjne i partyzanckie, 

Przemawiał teraz przystojny pan w mundurze inżyniera kolei 
żelaznych. „Przed chwilą zbliżył się do rozprawiających trzymając 
w ręce kieliszek likieru. Opar} się o tapetowaną ścianę pod repro- 
dukcją „Grzechu“ Franca Stucka. Był to ten sam obraz, którego 
kopię Taubwurce] widział w gabinecie Maurycego Poznańskiego: 
tega, naga kobieta okręcona olbrzymią żmiją. 


— Środki, stosowane przez rozdrażnionych przemysłowców, są 
niewątpliwie za ostre. Są zaślepieni walką, to zrozumiałe, zwięk= 
szają więc niepotrzebnie ekscesy. Trzeba przyjść im z pomocą j zna- 
leźć inne wyjście, godne zasad człowieka kulturalnego. 
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